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I. „ W s z y s t k i e  r z e c z y  m a j ą  cz as .. .

7 . ' C z a s  d a r c i a ,  i c z a s  z s z y w a n i a ” .

K s. Ekklesiastesa Rozd. 3 .

'Z j n a ro d ó w  s ta r o ż y tn y c h  je d n e  z g in ę ły  b ez w i­

d o cz n e g o  ślad u  n a n o w o ż y tn ą  c y w iliz a c y ą , i dziś  

za le d w ie  z w y k o p a lis k  o d tw a r z a m y  ich  przesz­

łość, k tó r a  ju ż  w ie lk ie g o  w p ły w u  n a nas m ieć  

nie m oże; d r u g ie  z o s ta w iły  n am  w  spu ściźnie  

s k a r b y  sztu ki, w z o r y  p iśm ie n n ictw a , p o d s ta w y  

m ą d r y c h  p ra w , a ta k że  n ie s te ty , n aślad o w an e  

p rzez n as z b y t  często  p r z y k ła d y  g w a łtó w  i roz­

d w o jeń . Je d n i zaś ty lk o  ż y d z i p rze szli do cza ­

s ó w  o b e c n y c h  w  ciele  i k r w i, o d a r ci wpraw^dzie 

p rzez h isto r y czn e  k o je je  z k s z ta łtó w  p a ń stw o ­

w y c h , lecz nie p o zb a w ie n i n a r o d o w y c h  i r e lig ij­

n y c h  cech .

J e d y n y  ten p r z y k ła d  d z ie jo w y  o ty le  je st g o ­

d n ie jszym  zasta n o w ien ia, że  k ie d y  za ch o w a liś m y  

m iło ść  lu b  z a c h w y t  d la  p a m ię c i n ie ż y ją c y c h  n a -  
S t u d y u m  o ż y d a c h .  i
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rodów ; d la  ż y d ó w  o d cz u w a m y  n ien aw iść i p o ­

gard ę.

C z y  p o w o d em  tej r ó żn icy  b y ła b y  in n a m iara, 

ja k ą  s ą d zim y  u m a rły ch  a żyją cy cłi?

Jed n ak że naród, k tó r y  w  sw^em d zieciń stw ie  

nie zo stał p o cliło n iętym  przez E g ip t ,  k tó r y  n a­

stęp n ie zm o żo n y przez s w y c łi sąsia d ó w  nie z g i ­

n ął ja k  oni bez w ieści p raw ie; n aród  co m a teryal-  

nie p rze ży ł R z y m , nie p rzep ad ł w  w ę d ró w k a cti 

n arodów : w’art je st w ie lk ie g o  co  najm niój sza­

cun ku.

T o  p rzeciw ień stw o  m ię d zy  za słu g ą  a n a g r o ­

dą, m usi m ieó sw ą w ew n ętrzn ą i ż y w o tn ą  p r z y ­

cz y n ę  w  w ad ach , a  m oże i w  zaletach  żyd ó w ;  

k ła ś ć  b o w ie m  na k a rb  o d e rw a n y c h  o ko liczn o ści 

m iłość lu b  n ien aw iść, ja k ą  n a ro d y  je d n e  w z g lę ­

dem  d ru g ich  piastu ją, je s t  ró w n ie b łę d n ą  rzeczą, 

ja k  p r z y p is y w a ć  ze w n ę trzn ym  p o w o d o m  w ie l­

k o ść  ich, lu b  u p ad ek .

Jeżeli się z w ró cim y  do za le t o b e c n y ch  Izraela, 

w y m ie n ić  m u sim y w y r a c h o w a n ą  m ądrość i p rze­

b ie g ło ś ć, w e d le  o ko liczn o ści, ostrożność lu b  rzu- 

tk o ść, w ie lk ą  p lem ien n ą so lid arn o ść i b ratn ie  m i­

łosierdzie, w  k o ń cu  p rzy w ią za n ie  w  n iższych  

w a rstw a ch , często ślep e do przeszłości, w  w y ż ­

s z y c h  w ię c ś j ro zu m o w an e.

T y m  zaleto m  przypisyw^ać o g ó ln ą  n ien aw iść  

d la  p lem ien ia  Izraela  n ie m ożna; n ajw yżej p o su ­

n ię ta  so lid arn ość, i n a w e t w y łą c zn ie  ty lk o  zo b o -
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p ó ln e m iłosierdzie, te g o b y  u czu cia w zn ie cić  je s z ­

cze nie m o g ły ; je d n a  ty lk o  zaleta  ż y d ó w , k tó ­

ra w y ra d za  z b y t  często n ien aw iść m ię d zy  w sp ó ł-  

zaw o d n iczące m i z so b ą  n arodam i, je s t  d łu g o ­

w ieczn o ść.

D zie d zictw o  je d n a k  n ieru ch o m e i ru ch om e  

Izraela  zn alazło  ju ż  sp a d k o b ie rcó w : nieru ch om e  

im  o d ebran o , u m y sło w e  zaś je s t  w sp ó łw ła sn o ­

ścią  ca łe g o  ch rześciań stw a, ta k  d alece, że śm iało  

rzec m ożna, że żad en  z n aro d ó w  sta r o ży tn y ch  

nie m iał tak  licz n y ch  su k ce sso ró w  ja k  żyd zi. Jest  

to m oże sp ó źn io n a o w ie le  w ie k ó w  sp ra w ie d li­

w o ść dziejow a; m a ło *b o w ie m  k tó r y  z n aro d ó w  

m iał ta k  m a ły  w p ły w  n a w sp ó łcze sn y ch , ja k  g o  

m ieli s y n o w ie  Izraela.

W  ko ń cu , n ien aw iść z p o w o d u  d łu g o w ie cz n o ­

ści w zb u d za  się w  ty c h  z w y k le , k tó r z y  ty tu ły  lu b  

zam iary  do d zie d zictw a  p iastują; g d y  zaś n ien a­

w iść  do ż y d ó w , nie je s t  w y łą c z n ą  a sm u tn ą p r zy ­

w a rą  je d n e g o  narodu, ale  w  w ię k szy m  lu b  m niej­

szym  stop n iu  u czuciem  w sp óln óm  w szy stk im  p le ­

m ionom : p o w ó d  w ię c  ten  ta k że  w raz z innem i 

o d rzu cić m u sim y.

B a d a ć  nam  zatóm  w a d y  p rzych o d zi: ty c h  n i­

k o m u  nie zbraknie, a  in w en tarz u je m n y ch  stron  

Izraelo w i p r z y p is y w a n y c h  je s t  n ad er liczn y; sta ­

ra jm y ż się g o  p o w tó rzy ć, nie o p u szczając le k k ich  

n a w e t u łom n ości.
*
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T ch ó rzo stw o , lich w a, n ieu czciw o ść, b a łw o ­

ch w a lcza  cześć d la  z ło te g o  cielca , zew n ętrzn a n ie­

czysto ść, d ążen ie do h a n d lo w e g o  m on opolu , p y ­

cha, próżność, p o n u ry ch arak ter, b ra k  honoru  

w  końcu*— oto w a d y , k tó r e  cod zien n ie n a k a rb  

p le m ie n n y ch  g r ze c h ó w  Izraela  k ła d zie m y .

Z ty c h  w a d , tchórzostwo p rze d e w szystk ie m  w y ­

kreślić  n a le ż y  ja k o  w a d ę  rodow ą; h isto rya  nam  

w skazu je, że ż y d z i nie b y li  mniój od w aźn em i ja k  

inne n arod y; dziś zaś w id z im y  ta k że  ż y d ó w  na- 

przem ian dużo, lu b m ało o d w a żn y ch , sto so w n ie  

do ich p ołożenia.
•

N ig d z ie  w ięcej ja k  u ż y d ó w  tch ó rzo stw a nie  

n a p o ty k a m y  w  bliższóm  p o k re w ie ń stw ie  ze z m y ­

słem  za ch o w a w czym , i śm iało  p o w ie d zie ć  m ożna, 

że tę w a d ę  w y ro b io n ą  p o trze b ą o ch ro n y  życia ,  

ży d z i ła tw o  zam ienić zd o łają  n a o d w a g ę , g d y  się  

w  r ó w n y ch  zn a jd ą  z in n em i w a ru n k a ch . C z y ż  

rozproszeni syn o w ie  Izraela  m ię d zy  m ieszk ań ca­

m i c a łe g o  św iata, nie b y lib y  w y g in ę li do szczętu, 

g d y b y  m ieczo w i nie b y li  p r ze ciw sta w ia li p o k o r­

nie zn iżo n ego  k a rk u . „M e lio r  est canis m vus leo- 

ne m ortuo  '). Z a p e w n e  w ie k o w a  ż y d ó w  k o m e d y a  

tch ó rzo stw a, ja k  w^szelkie d łu g ie  u d aw an ia, za ­

m ien iła się  z czasem  w  rze czyw isto ść, lecz w a d a

_  4  —
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ta  nie je st organ iczn ą, a  p rzy b ra n ą  je d y n ie  i dziś  

ju ż  w ca le  nie o gó ln ą.

G d y  się zw ró cim y  do lichwy^ u tr z y m y w a ć nie  

m yślę, a b y  ż yd zi za  p rzy k ła d e m  p ie rw o tn ych  

G a lló w  p o życza li z w aru n k iem  oddaw^ania w ie ­

rzyteln o ści w  ż y c iu  przyszłóm ; nie znam  je d n a k ­

że narodu, k tó r y b y  dziś ju ż  nie kład ł, ale ch cia ł  

p rzy jm o w a ć p o d o b n e w aru n k i.

R a b e liu s z  p o w ied zia ł, że: „n a tu ra  stw o rzyła  

czło w ie ka, a b y  p o życ za ł, i w y p o ż y c z a ł,” rozum ie  

się z procen tem . N ie w ą tp liw ą  je s t  rzeczą, że ż y ­

dzi o ty m  d o d a tk u  nie zapom inają, lecz p rzyzn a ć  

n ależy, że p o życza n ie  n a p rocen t b ie żą c y  i li­

ch w iarski, nie je s t  w y łą c zn o śc ią  żyd ó w ; w szelk ie  

n aro d o w o ści, w szy stk ie  w yzn an ia , ludzie ró żn ych  

zajęć i w sze lk ich  u m y sło w y c h  p oziom ów , p o ż y ­

czają  n a lich w ę, a m arn o traw n i syn o w ie  nie p o ­

trzeb u ją  c z y ty w a ć  M oliera, a b y  znaleźć p o  za  

o b rę b e m  ż y d o w s k ie g o  p lem ien ia k am ien n e ser­

ca, trudn e do skru szen ia w y m o w ą , na któ re je ­

d y n ie  w y s o k ie  o d setk i cza ro w n y  w p ły w  w y ­

w ierają.

Z ap e w n e  w  przeszłości, g d y  w y ższe  w a r s tw y  

w s zy s tk ic h  n aro d ó w  w ięcój zajęte b y ły  u ż y w a ­

niem , ja k  w y tw a rz a n ie m  b o g a c tw , rzad ko  w  ty c h  

w a rstw a ch  p o jaw ia li się lichw iarze, ch ociaż n ie­

śm ie rteln ego  d o tą d  K a to n a , o tę w a d ę  p o m a w ia­

ją; dziś je d n a k  spo só b ten zaro b k o w a n ia  nie je st

— 5 —
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o k re ślo n y  urodzen iem , lecz o so b istą  ch ciw o ścią  

i potrzebą.

B y ło b y  w p ra w d zie  do życzen ia , a b y  w s z y s c y  

lich w iarze w d zia li w ło sien n icę, lu b  p o p ió ł n a  g ło ­

w ę  syp ali; d o p o k ą d  je d n a k  zn a jd o w a ć się b ę d ą  

p ła c ą c y  \y yso k ie  p rocen ta, w ą tp ić  nie m ożna, że  

b ra ć ich nie p rzestan ą, a  licz n y  ten zastęp  lic h w ia ­

rzy, z ło żo n y  z cz ło n k ó w  r ó żn e g o  p och odzen ia, 

i w sze lk ic h  plem ion , ła tw o  n aw e t z żalu za g r z e ­

ch y , w z ią ś ć b y  m ó g ł p o ch o p  do w y ż s z y c h  je szcze  

o d setk ó w : le p ićj g o  w ię c  b ęd zie  do p o k u ty  nie  

skła n iać zbyteczn ó j.

D o  te g o ż  rzędu o g ó ln y c h  w ad* z a liczyć  tak że  

w y p a d a  w z g lę d n ą  h a n d lo w ą  uczciwość, k tó r ą  n a­

zw a ć  m ożna n ie u czciw o ścią  zajęć. N a  prastarój 

zasad zie żąd an ia  w ie le  od d ru g ich , a n ad er m ało  

o d  sieb ie sa m e g o , o s o b y  k a ż d e g o  zaj ęcia  o b u rza­

ją  się szczerze i g ło śn o  na p o p ełn ia n e przez in­

n y c h  g r z e c h y , p o b ła ża ją ce m  p a trzą c  o kiem  n a  

w łasn e u łom n ości. N ie  je d e n  a p tek arz p o w ie ­

szo n ym  b y łb y  d oraźn ie przez k u p c a  w in , k tó r y  

sam  w  n ajlepszój w ierze  sztu kę fa r m a ce u ty c zn ą  

w  sw ym  h a n d lu  u p raw ia.

Z n a m y  je d n a k że  u c z c iw y c h  ż y d ó w , i nie ż y ­

d ó w , i o d w ro tn ie; tę  p rzecież u ^ ż s zo ś ć  m ało  

u c z ciw y m  żyd o m  p rzy zn a ć m u sim y, że ci rzad ­

k o  o szu k ają  w sp ó ł-p le m ie n n y ch , g d y  nie u czciw i  

in n y c h  n aro d ó w  k u p c y , ty m  się p rzesądem  nie  

kręp u ją.
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N ie  sądzę także, a b y  k to k o lw ie k  z b ezstro n ­

n y c h  sp o strzega czy, chciwość je d y n ie  żyd o m  z a ­

rzucał; i tę w a d ę  śm iało  zap isać m o żem y n a p o ­

czet o g ó ln ie  lu d zk ich  p rzyw ar; inaczój rzecz się  

m a ze czcią  z ło te g o  cielca, to bałw och w ’alstw o  

u w a ża m y  o g ó ln ie  za o r g a n icz n y  p rzym io t Izra­

ela  i słusznie w  p e w n y m  w zg lę d z ie  p rzyn ajm niej. 

Ż y d  rze czy w iście  cen i nie ż y d a  je d y n ie  ty lk o  ja k o  

m niejszą, lu b  w ię k szą  k o p aln ię , lecz zm ien ia ten  

p o g lą d  w  sto su n k ach  m ię d zy -ży d o w sk ich ; w  ty c h  

sto su n kach , o so b ista  zasłu ga , u c z o n o ś ć ,, p o b o ­

żność, w ielkió j n ab ierają  w a g i, a  w p ły w  o w y c h  

w z g lę d ó w  je s t  znaczn ie w ię k s z y  m ię d zy  żyd am i, 

ja k  m ię d zy  je d n o stk a m i in n ych  plem ion.

M a ło  k to  z a u w a ż y ł tę rd zen ną różn icę m iędzy* 

lu b o w n ik a m i zło ta  żyd am i, a  m iłośn ikam i te g o  

kru szcu  w  in n y c h  n aro d o w o ściach ; g d y  ż y d  cen i 

p ien iąd ze ja k o  śro dek , inni g o  za  cel u w ążają. 

F r y d e r y k  p ru sk i p o w ied ział: że sp o tk a ć często  

m ożna w  n ie k tó ry ch  n aro d ach  osobistości; k tó re  

n ik cze m n o ść p o p ełn ić są  g o to w e  d la  n a b y c ia  

p ien ięd zy, a b y  je  n astęp n ie przez okn o  w y rzu cić. 

T ó j n ielo giczn o ści, nie b ęd zie  m ieć syn  Izraela: 

u w a ża  on zło to  ja k o  sp o só b  d o jścia  do siły , do  

w ła d z y , do p o tę g i; w ó w cza s  g d y  często  A n g lik ,  

F ran cu z, N iem iec, P o la k , b ęd zie  b a łw o ch w a lce m  

zło ta  a r ty stą , g d y  g o  n a b y w a  w  p o cie  czo ła  b ez  

in n e go  w zg lę d u , ja k  ten, a b y  g o  posiąść; żyd

—  7 —
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u w aża złoto  ja k o  sp o só b  d o jścia  do p an ow an ia, 

nie zaś ja k o  cel o sta te czn y.

P r a w ie  w y łą c z n ą  znów  w ad ą ż y d ó w  je s t  b ra k  

zam iło w an ia  w czystości odzienia, i osoby. W p r a ­

w d zie  ta  w strę tn a  w a d a  s łu ży ła  im  d aw n iej d la  

p o k r y c ia  p o sia d a n yc h  b o g a c tw , Hczne je d n a k  

p ra w a  M o jżesza  w sk azu ją , że w ó w cza s  naw^et 

g d y  ż yd zi k r y ć  się nie p o trzeb o w a li ze sw'ą w ła ­

snością, czy sto ść nie b y ła  ich  ro d o w ym  p r zy m io ­

tem ; tru d n o  je st b o w ie m  ta k  w ie lk i n acisk  p rze ­

p isó w  je d y n ie  p o w o d a m i k lim a ty czn e m i tłó m a-  

ć z y ć. Jeżeli zaś c z y sto ś ć  je s t  z b y tk ie m  u łio g ich , 

d ziw ić się nam  nie w y p a d a , że w ielu  m ilion erów  

ż y d o w s k ie g o  p o ch o d ze n ia  starannie jej dziś n a-  

• w e t unikają.

W esołość  nie je s t  ta k że  p rzym io tem  p o to m ­

k ó w  Izraela, a  je że li słu szn ie p o w ie d zia ł S p in o za  

pom im o że sam b y ł  żyd em : ,.w esołość nie je st  

sk u tk ie m  cn o ty, ale cn o tą  sa m ą ” to ż yd zi tej cn o ­

t y  n ie  p o siad ają. K s i ę g i  E sth e r, p sa lm y  D a w i­

da, k s ię g i S alo m o n a , w 'skazują że i w  przeszłości 

w eso ło ść nie b y ła  p rzy m io te m  Izraela; dziś je ­

d n a k  nie sam y m  ty lk o  ż y d o m  zarzut ten u cz yn ić  

m ożna, a  z n a w c y  W s c h o d u  w szy stk im  w s c h o ­

d nim  n arodom  nie p rzy zn a ją  ani n aw e t zalet w e ­

sołości, ani tóż czysto ści. Jeżeli zaś tłó m a c zy ć  

b ę d z ie m y  u Izrae litó w  sm u te k  i p o w a g ę  z d o łą ­

czen iem  pew n ój lecz nie H am le to w sk ie j m elan ­

ch o lii, p o trzeb ą u d aw an ia: to dziś, g d y  p o w o d y
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u d a w a n ia  u sta ły, trudno je st żyd o m  sta ć  się w e -  

sołem i w  w ie k u , w  k tó r y m  p o g o d n ą  sw o b o d ę  

p rzo d k ó w , sam i zam ien iliśm y n a h u m or sce p ­

ty c z n y  i śm iech  ch o ro b liw y .

Z arzu t dąienta do 7nonopolu w  hand lu , n ale ży  

ta k że  za licz y ć  d o  rzędu o g ó ln y c h  p rzy w a r h a n ­

d lo w y ch : k a ż d y  k u p ie c  k n u je  zam iary, a b y  on 

sam  je d e n  m ó g ł c ią g n ą ć  z y s k i ze sw ój g a łę zi za­

ro bk o w an ia; n a szczęście ty lk o  d la  o gó łu , sp o ty k a  

w sp ó łza w o d n ictw o  in n y c h  osób, tak iem iż zam ia­

ram i o ż y w io n y ch .

T e m u  w sp ó łza w o d n ictw u , k tó re  je st p rzy ro ­

dzonym  p raw em  d la  sto su n k ó w  lu d zk ich , przesz­

k a d z a  w p raw d zie  w iele  solid arność istn iejąca  

m ię d zy  żyd am i. S o lid a rn o ść ta  p rzy b ie ra  czę­

sto  o b u rza ją cy  k szta łt zm o w y , szcze g ó ln ie  w  m iej­

sco w o ściach , k tó re  w ie lk ie g o  p rzem ysłu  nie za­

zn a ły, i \vyłączn ie są o d d an e d robnem u, a  m ało  

o żyw cze m u  h an d lo w i. W  ty c h  to  m iejsco w o ­

ściach  k u p c y  p o ch o d zen ia  izra e lsk ie g o  sa m o w ła ­

d n ie panują, n a k ła d a ją  c e n y  d o w o ln e n a w s z y s t­

k ie  w y tw o r y , i nie d o p u szczają  do ż a d n e g o  k u p ­

n a lu b p rze d a ży  bez sw e g o  p o śred n ictw a. M o n o ­

p ol te g o  rodzaju je st je d n a k  o w iele  w ię cćj w a d ą  

m ało w y r o b io n y c h  sto su n k ó w  h a n d lo w y ch , ja k  

p lem ien n ą p r zy w a r ą  ż y d ó w , cz e g o  d o w o d em  han ­

d el n iero gacizn ą, k tó r y  pom im o, że w  naszym  

kraju  s p o c z y w a  je d y n ie  w  rę k a ch  nie izraelskich.

— 9 — -
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to je d n a k  też sam e n osi ce c h y , c e c h y  jeszcze w ię-  

cój zm o n o p o lizo w an e, niż inne g a łę zie  k u p ie ctw a .

B r a k  ro zw in ię ty ch  sto su n k ó w  h a n d lo w y ch  

i k u p ie c k ie g o  zm ysłu , sp ro w ad za je d n ą  je szcze  

p la g ę  p a s o ż y tó w  sp o łeczeń stw a, k tó r zy  w  n a­

szym  kraju  rozsiedli się na n iższych  i w y ż s z y c h  

o n e go  szczeb lach . G d y b y  k to  w ą tp ił o istnieniu  

ty c h  p a so ż y tó w  n iższe g o  rodzaju, n iech się p r zy ­

p a trzy  ran ko m  i w ieczo ro m  m a ło m ia ste czk o w ych  

o ko lic.

R a n o  w y c h o d z ą  z m ieszk ań  czarne p o stacie, 

k a żd a  w  stronę z g ó r y  um ów ioną; p o stacie  te 

w y g lą d a ją  je szcze  fan tastyczn iej w ieczo rem  p rzy  

po>vrocie, g d y  ju ż  k a żd a  z n ich  o b ła d o w a n ą  je s t  

d zien n ym  n a b y tk ie m  n ajró żn o ro d n iejszych  przed ­

m io tó w , k u p io n y c h  o d  p r a w y c h  i m nićj p r a w y ch  

w łaścicieli.

C i je d n a k  p a s o ż y c i h an d lu , i k rze w icie le  za­

sad  p rze c iw n yc h  p raw o m  w łasn o ści, silne s p o ty ­

k a ją  w sp ó łza w o d n ictw o  w  ka rczm ach , p ro p in ato -  

rach, i t. p. o so b a ch  nie izra e lsk ie g o  p o ch o d ze ­

nia; i ta  w ię c  w a d a  n ie je s t  w y łą c zn o śc ią  żyd ó w , 

ale raczej n atu ra ln ym  w y n ik ie m  słab o  rozw in ię­

te g o  h a n d lo w e g o  zm ysłu , z u p e łn e g o  b ra k u  h an ­

d lo w y c h  o b y cz a jó w , i m ie jsco w y ch  ek o n o m i­

cz n y c h  sto su n kó w , k tó re  d o tą d  nie d o zw o liły  

ro zw in ą ć się tak  zw a n em u  w ie lk ie m u  h and low i, 

i trzy m a ją  n iep rzestan n ie n asze sp o łeczeń stw o  

w  cia sn yc h  o b ręcza ch  kram arstw a.
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T o  p o trącen ie  o w ie lk i i m a ły  h a n d el p r z y ­

p o m in a nam  zn ó w  d w ie  w a d y  o g ó ln ie  żyd o m  

p rzy p isy w a n e : fałszyw ó j p o k o r y  na niższym , p y ­

chy zaś n a w y żs zy m  szczeb lu  izra e lsk ie g o  p lem ie­

nia. T a  o sta tn ia  w a d a  cze p ia  się często  osób, 

któ re p rzecen iają  sw^e p rzy m io ty , i częściój w  p o ­

w o d zen iu  a rza d k o  w  p rze ciw n o ścia ch  o k r y w a ją  

się szatą sw ój w yższo ści. Jest to  w ię c  w a d a  

o g ó ln ie  lu d zka. Z a p r ze c zy ć  je d n a k  trudno, że 

p y c h a  ro zw ielm o żn iła się w  Izraelu  w ięcój niż  

w  in n y c h  n arod ach . W p r o s t  zn ó w  p rze ciw n e g o  

zd a n ia  je ste śm y  co do próinościy k tó rą  m n iem a­

n ie o g ó łu  za p raw ie  w y łą c z n ą  w a d ę  ż y d ó w  u w a ­

ża, w ó w cz a s  w ła śn ie  g d y  próżn ość u Izraelitó w , 

ró w n ie  ja k  cześć z ło te g o  cielca , je st środkiem , 

nie zaś celem . K a ż d y  z nas czę sto k ro ć słyszał, 

ja k  lu d zie w y d a ją c y  się zk ą d in ą d  rozum nem i, 

ch e łp ią  się w ie lk ie m i stosu n kam i, ja k  się o k r y ­

w a ją  śm iesznością, ch w a lą c  się, że się zp ocili np. 

z m inistrem , lu b  za k a ta rzy li się je d n o cześn ie  z j a ­

k im ś k się cie m , a  p rzejed li się, lu b  zach o ro w ali  

w raz z in n em i zn ó w  tytu ło w a n e m i osobam i.

P ró żn o ść ta, p ełn a dziecinnój p o g o d y  d u ­

cha, nic im  je d n a k  w  zam ian nie p rzyn o si, krom  

mniój w ięcój w y r a ź n e g o  uśm iechu  p o lito w a n ia  

słu ch a czy.

T a k ió j próżn ości nie p o jm u ją ż yd zi o gó ln ie. 

R z a d k o  syn  Izraela  po szu k u je ludzi z w y b itn ć m  

stan o w iskiem  w  sp o łeczeń stw ie  d la  czczój ty lk o
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ch w a lb y , zaw sze zaś g o n i za  niem i, g d y  z n ich  

k o r z y sta ć  m a n adzieję. Jeżeli szla ch e tn ych  n a­

zw isk  po trzeb u je na szy ld , k tó r y  ja k  się to  z d a ­

rza, n astęp n ie  z b r u k a n y  o d rzu ci ja k o  rzecz b e z ­

u żyteczn ą , p ła szczy ć  się b ęd zie  przed niem i; g d y  

o s o b y  w ię k szą  p ia s tu ją cy ch  w ła d zę  p o trzeb a mu  

w y z y s k a ć , a b y  je  później p o rzu cić ja k o  zu ży te  n a­

rzędzia: yvów czasto w y p ro s z o n y  drzw iam i p o w ra ­

c a  okn em . M y  zaś nie ż yd zi cz y n im y  to  sam o  

b e zce lo w o  k w o li zad o w o ln ie n ia  bezro zu m n ych , 

a n ie szla ch e tn y ch  in styn k tó w .

T a k  m ało  zdan iem  m ojem  ż y d z i są próżnem i, 

ja k  m ało  są  niem i ci, k tó r z y  p ozorów  tej w^ady 

u ż y w a ją  d la  celów , ja k ie  so b ie  zazn aczyli; zam ą- 

d rzy  o g ó ln ie  a b y  u ż y w a ć  k sz ta łtó w  b ez treści, 

p o słu g u ją  się tą  śm ieszn ą w a d ą , znoszą u p o k o ­

rzenia i szy d e rstw a , p ew n i, że oni śm ia ć się b ę d ą  

ostatni.

Z  tój d łu gió j lis ty  g r z e c h ó w  g łó w n y c h  i p o ­

w s ze d n ic h , p r z y p is y w a n y c h  ż y d o m , p o zo staje  

nam  je d e n  je sz cz e  do g łó w n y c h  z w y k le  za licza ­

n y: brak honoru.

C zę sto  sp o tk a ć m ożna zdanie, że ja k  n atura  

tw o rząc p rze d m io ty  u żyteczn e, d b a łą  się je d n a k  

o k a z y w a ła  o ich  zew n ętrzn e k sz ta łty , o h a rm o ­

nijne i p ię k n e  fo rm y; ta k  zn ó w  w  czło w ie k u  nie  

p o m in ęła  id ei honoru, k tó r y  je s t  d la  nas m o ral­

nie tóm  sam óm , co  b ły s z c z ą c a  b a rw a  w  k w ie cie ,  

co  k s z ta łt  p ełen  harm onii av roślinie; ztą d  w y r o k
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p o tę p ie n ia  i p o g a r d y  d la  ty c h , k tó r zy  nie m ają  

p o czu cia  honoru, i p o ró w n an ie  ich  do o w y c h  p o ­

tw o ró w , d la  k tó r y c h  p rzy ro d a  raczój o k a za ła  się  

m a co ch ą  niż m a tk ą. G łę b sz e  zastan o w ien ie się  

je d n a k  n aka zu je  od rzu cić te o g ó ln ik i, i nie d o ­

zw a la  u w ażać hon oru ja k o  p rzym io tu  n iero złącz­

n e g o  z n atu rą  lu d zk ą.

B r a k  honoru je st c e c h ą  s ta ro ży tn y ch  n aro­

d ó w , a  G r e c y  i R z y m ia n ie  rów nie m ałe m ieli

0 nim  p o jęcie ja k  s y n o w ie  Jakób a: o ty m  h o n o ­

rze, ja k i nam  d op iero śred n io w ieczn e tr ą d y c y e  

p rze k a za ły , a k tó r e g o  n a jw y ż s z y  w yra z, posunię­

t y  często  do p rze sa d y, zn a jd u je m y  u H iszp an ó w

1 F ran cu zó w .

Z n an e słow a: ,,P a n o w ie  A n g l ic y  strzelajcie  

p ie rw si” rów n ie b y ły b y  n iep o jętem i d la  L e o n i­

d asa, ja k  d la  le g io n ó w  S c y p io n a , ja k  w  k o ń cu  

d la  w o jo w n ik ó w  Jo zu ego .

P o m ija ją c  ju ż  to, że h o n o r n iezrozu m iałym  b y ł  

d la  sta ro ży tn y ch , co im  n ie p rzeszkad zało  m ieć  

p o czu cia  g o d n o ści, zn ać m ęztw a, u czciw o ści, sło ­

w ności, p o jęcia  o b o w iązk u , i w ielu  w  k o ń cu  in ­

n y c h  cn ó t jeszcze, m u sim y  zw ró cić u w a g ę , że  

hon or nie je st ani z a le tą  w s zy s tk ic h  n o w o ż y ­

tn y c h  narod ów , ani też u d ziałem  w s z y s tk ic h  

w a rstw  sp o łe czn ych . W ło s i np. bezp o śred n i 

w  ty m  w zg lę d z ie  s p a d k o b ie r c y  R z y m ia n , m ałe  

i w y ją tk o w e  ty lk o  m ają p o jęcie  o honorze, a śre­

d n ie i niższe w a r s tw y  lu d n o ści w s z y s tk ic h  k r a ­
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jó w , z w y ją tk ie m  m oże jed n ej ty lk o  H iszpan ii, 

n ie zn a ją  g o  naw^et z nazw iska.

C z y  n ie n a w id zim y  je d n a k  ch ło p a za to, że 

nie w ie  co  to je s t  honor? C z y  p o g a r d za m y  k o ­

b ie tą  d la te g o , że m a inne, a k to  w ie  c z y  nie w ła ­

ściw sze od nas o ho n o rze pojęcie?

B r a k  zatśm  tój z a le ty  nie je st je szcze  słusz­

n ym  p o w o d e m  do .n ien aw iści i p o g a r d y .

B r a k  ten  w p ra w d zie  o d ziera często k ro ć pra­

w o ść, o d w a g ę , u czciw o ść n aw et, z m iły ch  sercu  

p rzym io tó w , i ja k  b r a k  pięjsna odejm uje część  

uroku, dom om  w  k tó r y c h  m ieszk am y, sprzętom  

ja k ie m i się  p o słu g u je p iy ; ta k  czło w ie k  b ez p o jęć  

h o n o ro w y ch  z w y k le  się nam  p rzed staw ia  ja k  o w e  

b u d o w le  o p o m n ik o w yc h  p arterach , k tó ry m  ig r a ­

szk a  losu d o d a ła  p iętra  sp ichrzow e; p o g a rd za ć  

p rzecież ani sp ichrzem , ani czło w ie k ie m  b ez h o ­

noru n iep o d o b n a.

Z g o d z ić  się je d n a k  nie zdołam  ze zdaniem , 

a b y  h on or b y ł  rzeczą zb y te czn ą , a w  czasach  

w  k tó r y c h  u tylita rn o ść je st je że li nie je d y n ą , to  

p rzyn ajm n iej g łó w n ą  w sze ch  r ze c zy  zaletą, p r z y ­

p o m n ieć w y p a d a , że i hon or m iał, i m a d o tą d  

s w ą  cz y sto  u ży te czn ą  stron ę, a  m ian o w icie  o g r a ­

n iczen ie osobistój zem sty, p ołożenie jój kresu, 

p o za o b rę b  k tó r e g o  p rzek raczać się nie go d zi. 

W ie lk im  to  b y ło  p rzym io tem  w  czasach, w  k tó ­

r y c h  n a w e t w y so k ie  p o czu cie re ligijn e nie g a s i­

ło  p r a g n ie n ia  zem sty, i w ielk im  b ęd zie  ta k  d łu ­
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g o , d o p ó k i w in  so bie w j^rządzanych d a r o w y w a ć  

nie zd o łam y. T ę  zaletę honoru, o g ran iczen ia  

osobistéj ze m sty, té m  w ięcój cen ić b ę d zie m y, 

g d y  się p r z y p a tr z y m y  n arod om  do k tó r y ch  n a­

leżą  i żyd zi, u k tó r y c h  honor nie ła g o d z i te g o  

p ie rw o tn e go  a  ta k  s iln e g o  uczucia. W  o b ec n a­

w e t i te g o  w zg lę d u , n ie p o d o b n a  je s t  p ó tę p ić  lu ­

dzi, k tó r z y  o hon orze ż a d n e g o  p o jęcia  nie m ają, 

i co  n ajw yżó j ż y c z y ć  im  m ożna, a b y  g o  ja k  n aj­

prędzej n ab ra ć zdołali.

—  15 —

II.

W s z y s tk ie  ja k  w id z im y  tu w ym ie n io n e  w a d y  

ż y d ó w , nie tłó m aczą nam  pow szechnój n iena­

w iści, ja k ą  w e  w s z y s tk ic h  kra ja ch  o tacza ją  p le ­

m ię Izraela, m niój w ięcój w s zy s tk ic h  w y zn a ń  n a ­

ro d y; g d y  zaś tru d n o  n am  szu k a ć p o w o d ó w  te ­

g o  u czu cia  w  zaletach , do w a d  się je szcze  o d ­

w o ła m y.

Ź ró d ło  z k tó r e g o  czerp ać będ ę, je st h isto rya  

te g o  n arod u  w  k s ię g a c h  sta re g o  testam en tu  w ier­

nie p rzech o w an a; w  n ich to  staran n ie w a d  Izra­

ela p o szu k iw a ć zam ierzam .

W  tóm  p o szu k iw an iu  s p o tk a m y  się z p r zy w a ­

ram i, k tó r y m  i inne n a r o d y  p o d legają; ztąd ła ­

tw o  u cz y n ić  m i m o g ą  zarzut, że na k a rb  je d n e g o
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plem ien ia, k ła d ę  w a d y  k o sm o p o lity czn e . Z arzu : 

ta k i n ie  b y łb y  słu szn ym , w a d a  alb o w iem  ni 3 

p rzestaje b y d  w a d ą  d la te g o , że jój w ięk sza ilośd  

o sób hołdu je; szu k a ją c  zaś ich  w  sta rym  testa­

m en cie, sk ła d am  d o w ó d , że nie w  celu rozdzi:;- 

rania, ale z zam iarem  z szy w a n ia  tę p racę p o d ­

jąłem .

„J im e o  t ir u 7n u n iu s l ib r i”  m ó g łb y  je szcze  

k to  p o w ied zieć; tej je d n a k  jed n o stro n n o ści o b a ­

w ia ć  się n ien ależy, g d y  się h isto ry ą  za k s ię g ę  b a ­

d ań  bierze. W  k o ń cu  nie je st zam iarem  m oim  

p rzed m io t, k tó ry m  się zajm uję, ze w szech  stron  

p rzed staw ić: raczej g o  o g r a n ic z y ć  pragn ę, w  n a­

dziei, że n a tem  określonóm  ściśle  polu, łatw iój 

się przed  czy te ln ik ie m  w y w ią z a ć  zdołam .

P o  ty c h  paru  o bjaśn ien iach  śm ielój p ow iem , 

że ju ż w  A b r a h a m ie  s p o ty k a m y  zaletę, k tó r a  się 

ła tw o  w  w a d ę  zam ienia: g ię tk o ś c i i ostrożności, 

p ołączonój z w o lą  d o jścia  do zam ierzo n ego  celu.

I tak : g d y  P a n  B ó g  zam ierzał zn iszczyć S o ­

dom ę i G o m o rę, w  ten  się sp o só b A b r a h a m  do  

N ie g o  o d ezw a ł:

25. N ie c h  to  d a le k o  b ęd zie  od C iebie, a b y ś  

tę  rzecz u cz yn ić  m iał, i zab ił sp ra w ie d liw e g o  

z b ezb o żn ym .

26. I  rzek ł P a n  d o  n iego : Jeśli n ajd ę w  S o d o ­

m ie p ięćd ziesią t s p r a w ie d liw y c h  w  sam óm  m ie­

ście, od p u szczę w s zy stk ie m u  m iejscu  d la nich.
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27- A  o d p o w ia d a ją c  A b ra h a m , rzekł: Iżem  

raz p o czął, b ę d ę  m ó w ił do P a n a  m eg o , aczem  

p ro ch  i popiół.

28. A  je ś lib y  m niój p ią cią  b y ło  sp raw ied li­

w y c h  niż 50-ciu, cz y  zatracisz d la  czterdziestu  

i p iąciu  w s z y s tk o  m iasto? I rzekł; nie zatracę  

je śli tam  n ajd ę i czterd ziestu  i piąciu.

29. R z e k ł  je szcze  do N ie g o . A  je śli się tam  

n ajd ą czterd zieści, co  u czynisz? O d p o w ied ział, nie  

zatracę d la  czterdziestu.

30. R z e k ł: nie g n ie w a j się P a n ie  proszę, jeśli 

p rzem ów ię. A  je śli się tam  n ajd ą trzydzieści?  

O d p o w ied ział: nie u czyn ię  je śli tam  n ajd ę trz y ­

dzieści.

31. R z e k ł: g d y ż e m  raz począł, b ę d ę  m ó w ił 

do P a n a  m ego : a  je śli tam  się n ajd ą d w adzieścia?  

O d p o w ied ział; n ie zatra cę d la  d w ud ziestu .

32. P rzoszę, rzekł: n ie g n ie w a j się P a n ie  jeśli 

je szcze  raz przerzekę: a je śli się tam  n ajd ą d zie­

sięć? O d p o w ie d ział: nie zatracę d la  d ziesiąci.

33. I  poszedł^ P a n  ja k o  przestał m ó w ić d o  

A b r a h a m a ; a  on się tóż w ró cił n a m iejsce  

sw o je *).

D o p ie r o  to od ejście  p o ło ż y ło  k o n ie c targ o w i, 

k tó r y  zd a je  się tr w a ć b y  m ó g ł je szcze dalój.

— 17 -
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P r z e jd źm y  teraz do J a k ó b a , a b y  stw ierd zić  

h isto r y c z n y  c z y  p rze d h isto ry czn y  p o c z ą te k  n ie­

n aw iści Izraela  d o  cu d zo ziem có w :

1. I  w y s z ła  D y n a  có r k a  L ijej, a b y  o g lą d a ła  

n ie w ia s ty  onej k ra in y.

2. K t ó r ą  u jrzaw szy  S ich e m  syn  H em  ora H e -  

w e js k ie g o  k siążę  onej ziem ie, ro zm iło w ał się jej 

i p orw ał...

3. I  sp o iła  się n ią d u sza je g o , a sm u tn ą u b ła ­

g a ł  ła g o d n e m i s ło w y .

4. I  s ze d w szy  do H e m o ra  o jca s w e g o , rzekł: 

w e źm i m i tę d z ie w e cz k ę  za  żonę.

5. C o  g d y  u sły sz a ł J a k ó b  w  n ie b ytn o ści s y ­

n ó w , i k o ło  p asze  b y d ła  z a b a w io n y c h , m ilczał aż 

się w ró cili.

6. A  g d y  w y s z e d ł o cie c  S ich e m ó w , a b y  m ó ­

w ił z Ja k ó b em .

7. O to  sy n o w ie  je g o  p rzy ch o d zili z pola; i u- 

s ły sz a w s z y  co się stało, ro zg n ie w a li się  bardzo, 

przeto, że sp ro śn ą rzecz u c z y n ił w  Izraelu.

8. M ó w ił te d y  H e m o r do nich: d u sza S ich e m  

s y n a  m e g o  sp o iła  się z có r k ą  w aszą, d a jcie  m u ją  

za  żonę.

9. A  p o jm u jm y  się z o bu  stron: có rk i w asze  

w y d a jc ie  za  nas, a  có rk i n asze pojm ujcie.

10. A  m ieszk ajcie  z n am i. Z iem ia w  m o c y  

w aszej jest, sp raw u jcie, h an d lu jcie, a o sad zaj­

cie  ją.

— 18 —
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11. A le  i S ic h e m  rze k ł do o jca  i do b raciej 

jój: N ie ch  n ajd ę ła sk ę  u w as, a co  je d n o  p o sta ­

n o w icie  to  dam .

12. Podw -ójcie w ia n a  i d aró w  żąd ajcie, a  c h ę ­

tnie dam  co zach cecie; ty lk o  m i d ajcie  d zie w e cz­

k ę  za żonę.

13. O d p o w ie d zie li s y n o w ie  J a k ó b a  S ic h e m o -  

w i i ojcu je g o  na zd rad zie, ro zjad szy  się o z g w a ł­

cen ie sio stry.

14. N ie  m o że m y  u c z y n ić  cz e g o  żąd acie, ani 

d a ć s io stry  naszej cz ło w ie k o w i n ieob rzezan em u, 

co się nie g o d zi, n iesłu szn a i o b r z y d ła  rzecz u nas.

15. A l e  ta k  się m ożem  p o ró w n a ć je śli z e ch c e ­

cie b y ć  n am  po d o bn i, a o brzeże się m ię d zy  w a ­

m i k a ż d y  m ężczyzn a,

ló. T e d y  d a m y  i w e źm ie m y  w zajem  córki 

w asze i nasze: i b ę d zie m  m ieszk ać z w am i, i b ę ­

d zie m y  lu d em  je d n y m .

17. L e c z  je śli się o b rzeza ć nie b ę d zie cie  ch cie ­

li, w e źm ie m y  có rk ę n aszę i o d ejd ziem y.

18. P o d o b a ło  się p o d an ie  ich H e m o ro w i i S i-  

ch em o w i s y n o w i je g o .

19. I  nie o d ło ż y ł m ło d zien iec ż e b y  nie m iał 

zara u c z y n ić  o co proszono: m iło w a ł b o w ie m  b a r ­

dzo onę d zie w e czk ę , a sam  b y ł  z a c n y  w e  w s z y s t­

k im  w  d o m u  o jca s w e g o .

20. I w sze d s zy  w  b ram ę m ie jsk ą  m ów ili do  

ludu:

— «19 -
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21. M ę żo w ie  ci vSpokojni są  a c h cą  m ieszk ać  

z nam i.

22. J e d n a  rzecz je st, k tó r a  się n am  o d w łó c z y  

rzecz ta k  dobra: je śli o b rze że m y  m ę ż c z y z n y  na­

sze n aro d u  o b y c z a je  n aślad u jąc.

24. I  zezw o lili w s z y s c y , o b rze za w szy  w s z y s t­

k ie  m ę żczyzn y.

25. A l i  oto d n ia  trz e cie g o  g d y  n ajcięższa b o ­

leść z ran b y w a : p o r w a w s z y  d w a  s y n o w ie  Ja k ó - 

b o w i S y m e o n  i L e w i m iecze, w eszli do m iasta  

śm iele i p o b iw s z y  w s z y s tk ę  m ężczyzn ę, H e m o -  

ra i S ic h e m a  w e sp ó ł zam o rd o w ali, w z ią w s z y  z do­

mu S ic h e m a  D y n ę  sio strę sw o ją.

27. A  g d y  oni w y szli, p r zy p a d li n a p o bite  

d ru d z y  s y n o w ie  Ja k ó b o w i: i sp lą d ro w a li m iasto  

na p o m stę  z g w a łce n ia .

28. O w c e  ich , r o g a te  b y d ła , o sły, w s zy s tk o  

p u sto sząc co  w  d o m ach  i n a p o la ch  b y ło .

29. D z ia tk i też ich  i ż o n y  w  n ie w o lę  za­

b ra li ').

S to s o w n ie  je d n a k  do o ko liczn o ści, nie zaw sze  

Izrael okazyw^ał się  ta k  zazd ro sn ym  o sław ę  

s w y c h  n ie w ia st i sw o ją, u m iał on s k r y ć  g łę b o k o  

w  sw em  sercu  n ien aw iść, g d y  m u z m y s ł zach o ­

w a w c z y  p o łą cz o n y  z ch ę cią  z y s k u  w s k a z y w a ł, że
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lepiej je s t  o d w o ła ć  się do przezornej g ię tk o ś c i,  

ja k  do siły , g d y  ta  b y ła  p o  stron ie p rze ciw n ik ó w .

 ̂ 10. S ta ł  się po ty m  g łó d  w  ziem i i s tą p ił  

A b r a m  do E g ip tu , a b y  tam  g o ście m  był...

11. A  g d y  ju ż  b liz k o  b y ł, a b y  w szed ł do E g i ­

ptu, rze k ł do S a ra i ż o n y  swój: w ie m  żeś p ię k n a  

n iew iasta.

12. A  g d y  cię ujrzą E g ip c y a n ie  rzeką: żona  

to  je g o  i za b iją  m nie a  cieb ie  zach o w ają.

13. M ó w  przeto proszę cię żeś siostra m oja: 

a b y  m i b y ło  d o b rze d la  cieb ie, i d u sza m o ja a b y  

ż y ła  d la  cieb ie.

14. G d y  te d y  w sze d ł do E g ip tu , ujrzeli E g ip ­

c y a n ie  n iew iastę, że b y ła  b ard zo  p iękn a.

15. I d a ły  zn ać k s ią ż ę ta  P h a ra o n o w i i c h w a ­

lili ją  przed  nim : i w zię to  n iew iastę do dom u P h a -  

rao n o w e g o .

16. A  A b r a m o w i czy n ili d o brze d la  niój: 

i m iał o w ce  i w o ły , o s ły  i n ie w o ln ik i i n iew o ln i­

ce  i oślice i w ie lb łą d y  ').

O  w iele  g łę b sze m i i p raw d ziw szem i p o lity k a ­

m i b ę d ą  żyd zi, g d y  ju ż  nie o b e zp ie cze ń stw o  j e ­

d n e g o , ale o zb a w ie n ie  lu d u  ch o d zić b ęd zie.  

W ó w c z a s  w sze lk ie  najsilniej zakorzenion e p rzep i­

s y  w ia ry , w sze lk ie  n aro d o w o ścio w e  w z g lę d y  stłu ­

m ić p otrafią, na czas p e w ie n  w p raw d zie , a ż e b y
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dojśd do z a k r e ślo n e g o  so bie celu, i zem ścić się 

n ad n iep rzyjacielem . O p o w ie ś ć  o E sterze  i M ar-  

d o ch eu szu  p rze k o n a  nas o tem .

I, Z a  d n i A s s w e r u s a , k tó r y  p a n o w a ł od In - 

diój aż do E tłiio p ie j n ad  stem  d w ie m a d zie sty  

i sied m ią krain .

3. T rze cie g o ' te d y  ro k u  p a n o w a n ia  sw e g o ,  

sp raw ił w ie lk ą  u cztę  w s z y s tk im  książęto m  i słu­

że b n ik o m  sw oim ...

10. A  ta k  d n ia  sió d m e g o , g d y  so b ie  k ró l p o d ­

ch m ielił '), a po z b y tn ie m  p iciu  z a g rz a ł się w i­

nem , ro zk a za ł M au m an  i B azath a... sied m i rze- 

żań co m  k tó r z y  p rze d  o c z y m a  je g o  słu żyli,

II. A b y  w w ie d li k r ó lo w ę  V a s th i p rzed  k r ó ­

la, w ło ż y w s z y  n a g ło w ę  jśj ko ro n ę, a b y  o kazał 

w szy stk im  lu d zio m  i k siążęto m  p ięk n o ść jćj, bo  

b a rd zo  p ię k n a  b y ła .

12. K t ó r a  zb ran ia ła  się i n a k r ó le w sk ie  roz­

ka za n ie, k tó r e  b y ł  przez rze zań ca ro zk azał p rzyjść  

nie ch cia ła. P r z e to  kró l r o z g n ie w a n y  i w ie lk ą  

p o p ę d liw o śc ią  zap a lo n y .

13. S p y ta ł  m ęd rcó w , k tó r y  w e d le  zw y czaju  

k r ó le w s k ie g o  z a w ź d y  p r zy  nim  b y li, i za ich  ra­

d ą w s z y s tk o  czy n ił, k tó r z y  u m ieli u s ta w y  i p ra­

w a p rzo d k ó w .
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15- K tó r e m u  w y r o k o w i V a s th i k ró lo w a  p o d ­

le g ła ,.,

16, I o d p o w ie d zia ł M a m u ch a n  co k ró l s ły ­

szał i książęta , N ie ty lk o  k r ó la  o b ra ziła  k r ó lo w a  

V a sth i, ale i w s zy s tk ie  n a ro d y  i k siążę ta  k tó r e  są  

p o w s z y s tk ic h  ziem iach  k ró la  A ssw e ru sa ,

17, B o  w y n ijd zie  m o w a  k ró lo w ej do w s z y s t­

k ich  n iew ia st, że w z g a r d z ą  m ęże sw e i rzeką: k r ó l  

A s s w e r u s  k a za ł a b y  k r ó lo w a  V a s th i w e szła  do  

n ie g o  a o n a nie ch ciała,

18, I  ty m  p r zy k ła d e m  w s zy s tk ie  żo n y  k s ią ­

żąt p e rsk ich  i m e d sk ich  le k c e  so b ie  b ę d ą  w a ż y ć  

m ężó w  rozk azan ia.

ig. Jeślić  się p o d o b a , n iech  w y n id z ie  w y r o k  

od o b licza  tw e g o  a  n ie ch  b ę d zie  n ap isan  w e d le  

p ra w a  P e r s ó w  i M e d ó w , k tó r e g o  się p rzestęp o -  

w a ć  nie g o d zi, a b y  ża d n ą  m iarą w ięcój V a s th i  

do k ró la  n ie  w ch o d ziła , ale  kró le stw o  jej insza  

k tó ra  je s t  le p sza  niż ona, o trzym ała .

20. A  to  p o  w s zy s tk ie m  p ań stw ie  (które  

je s t  b a rd zo  szerokie) ziem  tw o ich  n iech b ę d zie  

o b w o łan o , i w s z y s tk ie  żo n y  ta k  w ie lk ich  ja k o  

i m a łyc h  n iech  w y rz ą d z a ją  cześć m ałżo n ko m  

sw oim .

21. P o d o b a ła  się ta  rad a k r ó lo w i i książętom : 

i u cz yn ił k ró l w e d łu g  r a d y  M a m u ch a n  ')•
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T e n  u stęp  p r z y to c z o n y  d la  zrozu m ien ia c a ­

łości, p r z e k o n y w a  że w ó w cz a s  ju ż  k ró lo w ie  m ieli 

m ęd rcó w , k tó r z y  sw e  m ąd re r a d y  na g łę b o k ie j  

znajo m o ści p raw  opierali, ja k o te ż, że za dni A s -  

sw eru sa m ężo w ie cłicieli r o zk a z y w a ć żonom ; a że 

je  w  isto cie słu ch ali, n au cza ro zd ział n astęp n y:

2. I rzek li d w o rzan ie  k r ó le w s c y  i słu żeb n icy  

je g o : n iech  s zu k a ją  k ró lo w i d zie w e cze k  p an ien ek  

n a d o b n ych .

3. I n iech  roześlą, k tó r z y b y  w y p a tr z y li po  

w s z y s tk ic h  k ra in a ch  d zie w e czk i p ięk n e i p an n y, 

i n iech je  p r z y w io d ą  do m iasta  Su san, i o d d ad zą  

je  do d om u b ia ły c h  g łó w  p o d  ręk ę E g e y a  rzezańca...

4. A  k tó r a b y  się ze w s z y s tk ic h  o czom  k r ó ­

le w sk im  p o d o b a ła, ta  niech kró lu je m iasto V asth i. 

P o d o b a ła  się m o w a  kró lo w i, i ta k  ja k o  b y li p o ­

d ali u c z y n ić  ro zk azał.

5. B y ł  m ąż Z y d o w in  w  m ieście S u sa n  im ie­

niem  M a rd o ch eu sz.

6. K t ó r y  b y ł  p rze n ie sio n y  z Jeru zalem  na  

on czas, g d y  N a b u ch o d o n o z o r  kró l b a b ilo ń sk i  

p rzen ió sł b y ł  J e ch o n iasza  k ró la  ju d z k ie g o .

7. K t ó r y  w y c h o w y w a ł có rk ę  b ra ta  s w e g o  

E d issę, k tó r ą  d ru g im  im ien iem  zw an o  E sth er: 

i o b u d w u  ro d zicó w  straciła, b y ła  p ię k n a  bardzo  

i w d zięczn ej tw a rzy . A  po śm ierci o jca  i m atki 

jś j p r z y w ła s z c z y ł ją  so b ie  M a rd o ch eu sz za córkę.

8. A  g d y  się ro zg ło siło  k r ó le w sk ie  ro zk aza­

nie, a w^edług ro zk azan ia  je g o  w ie le  p ię k n y c h
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p an ien  do S u se n  p rzy w o d zo n o  i E g e jo w i rzezań ­

co w i o d d aw an o : E s th e r  też m ię d zy  innem i p a n n a ­

m i o d d an o  m u, a b y  b y ła  cłio w a n a  w  p o czcie  b ia ­

ły c h  g łó w .

lo. K t ó r a  nie ch cia ła  m u  o zn ajm ić n arodu  

i o jc z y z n y  sw ojej; b o  jej b y ł '  k a za ł M a rd o ch eu sz  

a b y  o tej r ze c zy  z g o ła  m ilczała.

15. A  g d y  przem in ął czas p o rzą d k iem , p r z y ­

ch o d ził dzień  k tó r e g o  E s th e r  có rk a  A b ic h a il  b r a ­

ta  M a rd o c h o u sz o w e g o , k tó rą  b y ł  so bie w zią ł za  

có rk ę, m iała  w n iśd ź do króla...- a  b y ła  b a rd zo  

p ię k n a  a n ie w y m o w n ą  cu d n o ścią  oczom  w s z y ­

s tk ic h  zd a ła  się w d zię czn ą  i m iłą.

16. W w ie d z io n a  te d y  je st do p o k o ju  k ró la  

A ssw eru sa.

17. I  m iło w a ł ją  k ró l w ięcej niż w s zy s tk ie  

n ie w ia sty , a m iała  przed  nim  ła sk ę i m iłosierdzie  

n ad  w szystk ie* białe  g ło w y , i w ło ż y ł n a g ło w ę  jój 

k o ro n ę k ró le stw a, i u cz yn ił że k ró lo w a ła  na m iej­

scu  V a s th i.

19. A  g d y  p o w tó re szu kan o i zbierano p a n ­

n y, M a rd o ch e u sz siad ał u drzw i k ró le w sk ich .

20. A  E sth e r  je szcze  b y ła  nie oznajm iła o j­

c z y z n y  i narod u  s w e g o  w e d łu g  ro zk azan ia  je g o .  

B o  c o k o lw ie k  on ro zk azał str z e g ła  E sth er: i ta k  

w s z y s tk o  c z y n iła  ja k  na on czas z w y k ła  b y ła , g d y  

ją  m a lu czk ą  w y c h o w y w a ł ').
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Z n a n y m  je s t  d a lszy  p r ze b ie g  k s ię g i Esther^  

ja k  k r ó l w y w y ż s z y ł  A m a n a  n ad  w s z y s tk ie  k sią- 

źęty, a  s łu d z y  k r ó le w s c y  n a zn a k  czci k lę k a li  

p rzed  nim , i ja k  je d e n  ty lk o  M ard o ch eu sz, k tó r y  

siad ał w e  d rzw iach  k ró le w sk ich , te g o  m u p o k ło ­

nu n ie o d d aw ał. Z a  co  A m a n  d o w ie d z ia w s z y  

się, ż e  M a rd o ch e u sz  b y ł  narod u  ż y d o w s k ie g o ,  

w y je d n a ł u k r ó la  w y ro k , a b y  c a ły  ten n aród  od  

d zie ck a  do sta rca  w y g ła d z ić .

E sth e r  w y z n a je  w ó w cza s, że je s t  ż y d ó w k ą ,  

w y p ra s za  u k r ó la  o d w o łan ie  w y ro k u  i p o w ie sze ­

nie A m a n a  n a s zu b ie n icy  przezn aczon ej d la  M a r-  

d och eu sza. , M a rd o ch e u sz zaś zajm uje m iejsce  

A m a n a , i n aka zu je  za u p o w ażn ien iem  k ró la  w y ­

tra cić  n ie p rz y ja ció ł narod u  sw e g o .

1. D w u n a s te g o  te d y  m iesiąca, k tó r y ś m y  w y ­

żej p o w ie d zie li, że A d a r  zo w ią, trz y n a ste g o  dnia, 

k ie d y  w s zy s tk im  ż y d o m  zatracen ie gotow^ano, 

a n ie p r z y ja cie le  k r w ie  ich  p ragn ęli, za o d m ian ą  

szczęścia, ż y d o w ie  p o częli b ra ć gó rę , i m ścić się  

n ad n ie p r z y ja cio ły  sw em i.

2. I zeb rali się po w s z y s tk ic h  m iastach  i m ia­

ste czk a ch  i m iejscach , a b y  w y c ią g n ę li ręk ę na  

n ie p r z y ja c io ły  i p rze śla d o w n ik i sw oje.

5. I tak  p o b ili ż y d o w ie  n ie p r z y ja cio ły  sw e  

p o ra żk ą  w ie lk ą , i p o zab ijali je , o d d a w a ją c  im  co 

im  b y li  g o to w i u czyn ić.
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6. T a k  bardzo, że téż  w  S u sa n  p ięćset m ę­

żó w  zabili, oprócz dziesiąci s y n ó w  A m a n a  n ie­

p r zy ja cie la  ż y d o w s k ie g o .

n. I n a tyc h m ia st liczb ę  o n ych , k tó r y c h  p o ­

bito  w  S u sa n  do k r ó la  p rzyn iesio n o .

12. K t ó r y  rzek ł kró lo w éj: w  m ieście S u sa n  

zab ili ż y d o w ie  p ięćset m ężów  i in n y c h  d ziesiąci 

sy n ó w  A m a n o w y c h : ja k o  w ie lk i m ord m niem asz  

oni cz y n ią  w e  w s zy s tk ic h  krain ach? C z e g ó ż  w ię ­

cej prosisz, a  co  ch cesz a b y m  k a za ł uczyn ić?

13. K tó r e m u  o d p o w ied ziała: je ślić  się p o d o ­

b a , n ie c h b y  dan o m o c żyd o m , a b y  ja k o  dziś  

u czyn ili w  S u san , ta k  i ju tro  u czyn ili; a dziesiąci  

s y n ó w  A m a n o w y c h , a b y  na szu b ien ica ch  z a w ie ­

szono.

14. I ro zk a za ł k ró l a b y  się ta k  stało. I w n e t  

w  S u sa n  ro zb ito  w y r o k  i dziesiąci sy n ó w  A m a n o ­

w y c h  obw ieszo n o .

15. A  g d y  się zeb rali ż y d z i czte rn aste g o  d n ia  

m iesiąca  A d a r ,  zab ito  w  S u sa n  trz y sta  m ężów ,

16. A l é  i p o w s z y s tk ic h  ziem iach  k tó re  b y ł y '  

p od  m o cą k ró le w sk ą , za sta w o w a li się ży d o w ie  za  

sw e  dusze p o b iw s z y  n ie p r z y ja cio ły  i p rześla d o ­

w c ę  sw oje, ta k  bardzo, że d oszło  sied em d ziesiąt  

i p ięć ty s ię c y  za b ity ch , a  żad en  się n icze g o  n ie- 

tk n ą ł z ich  m ajętności.

17. A  d zień  tr z y n a s ty  m iesiąca  A d a r , b y ł  

u w s z y s tk ic h  p ie rw szy  zabijan ia, a czte rn aste g o  

d n ia  zab ija ć przestali: k t ó r y  p o sta n o w ili a b y  b y ł
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w ie c z y s ty , a b y  w e ń  na p o tśm  z a w ź d y  b ie s ia d y ,  

w e s e la  i u c z ty  sp raw o w ali.

i8. A l e  ci k tó r z y  w  m ieście  S u sa n  zabijali 

tr z y n a s te g o  i c z te rn a ste g o  d n ia te g o ż  m iesiąca  

zab ija n ie m  się  zab a w iali: a  p ię tn a ste g o  d n ia z a ­

b ija ć  przestali. I  przetoż ten że dzień  w ie c z y s ty  

p o sta n o w ili n a u c z ty  i w e s e le  ').

(D ziś ta k  z w a n e  św ięto  P u r y m  n a p am ią tk ę  

zn iszczen ia n iep rzyjació ł) „ S a lu s  p op uli suprem a  

le x  esto/” M a rd o ch e u sz  u ro d ził się i w zrósł, 

p ie lę g n u ją c  tę zasad ę b a łw o ch w a lcz o  przez s w y c h ' 

p r z o d k ó w  w y z n a w a n ą ; z a s a d ę , któ rej b ard zo  

w z g lę d n a  słuszn ość, n ad er ła tw o  z g łu s z a n ą  b y ­

w a ła  u w s z y s tk ic h  n aro d ó w  n ad u życiem .

U d zia łe m  je s t  c z y sto  lu d zkim , c n o ty  n aw et  

zam ien iać w  w a d y ; ża d n a  je d n a k  cn o ta  ta k  n ad ­

u ży tą  nie b y ła , ja k  w z g lą d  na d o b ro  o gó ln e. 

Ileż zbro d n i, ileż k r z y c z ą c y c h  n iesp raw ied liw o ści 

nie p o p ełn ili r zą d zą c y  i rząd zen i w  im ie a k s y o -  

m atu  „sa lu s populi^'-'' ak sio m a tu  ta k  n ieb ezp iecz-  

‘ n e g o , że p o z b a w ia  zu p ełn ie  s w y c h  h o łd o w n i-  

k ó w  p o czu cia  m o raln o ści, k tó r a  w in n a  b y ć  w ła ­

śnie tćj z a s a d y  p o d s ta w ą  i u w ień czen iem .

H is to r y ą  Izra e la  p rze d sta w ia  c a ły  sze re g  g w a ł­

tó w , d o k o n y w a n y c h  ściśle i b e zw zg lę d n ie  z m y ­

ślą  d o b ra  o g ó ln e g o , n ie ty lk o  bez ślad u  w y rz u tu
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sum ienia, ale z siln ie zakorzen ion em  p rze k o n a n ie m , 

że zb ro d n ia w  tym  celu  p o p ełn io n a, staje  się cn o ­

tą. C z y n y  M a rd o cłie u sza  są  je d n e m i z o statn ich  

o g n iw  te g o  h isto r y czn e g o  ła ń cu ch a; w ró d m y się  

zaś do p ie rw szych , k tó r e  je że li n ie u sp ra w ie d li­

w ią  s try ja  E s th e r y , to p o stę p o w a n ie  je g o  d o k ła ­

d n ie w y tłó m a cz ą .

T r u d n e  b y ło  w p ra w d zie  i p o ło żen ie  Izraela; 

u p ra g n io n ą  przez sieb ie  ziem ię o b ieca n ą , m u siał 

z d o b y ć , z w y c ię ż a ją c  n a ro d y  n a niój zam ieszkałe:  

ch cą c  się zn ó w  o sie d lić  m ię d zy  z w y cię żo n e m i  

przez sieb ie lu d am i, o b a w ia ł się o sw e  b e zp ie ­

czeń stw o , a w ię c e j je szcze  o sw ą  w iarę, k tó ra  ła ­

tw o  zak a żo n ą  b y ć b y  m o g ła  p rzy  zlaniu się z p o d -  

b item i. C z y s ty  deizm  Izraela  tru d n ym  b y łb y  do  

u trzym an ia  w  narodzie, k tó r y  ja k  w s ze lk ie  p le ­

m io n a w  d ziecin n ym  okresie, ła tw o  lg n ą ł do b a ł­

w o ch w a lstw a , od k tó r e g o  o ch ro n iła  g o  O p a ­

trzność. C u d e m  je d n a k  za b e zp ie cze n i od sam o ­

r o d n e g o  p o g a ń stw a , o b a w ia li się Izraelici r e lig ij­

n y c h  n aleciało ści są sia d ó w  i lu d ó w  przez sieb ie  

p o d b ity ch , g d y b y  się z n iem i z łą c zy ć  im  p rzyszło . 

D w a  te  w ię c  w z g lę d y : b e z p ie cz e ń stw a  i u trzym a ­

n ia w ia r y  w  je d y n e g o  B o g a , s k ło n iły  ż y d ó w  d o  

zam iaru  n ajzu p e łn ie jsze g o  w y n isz c z e n ia  m iesz­

k a ń c ó w  krain , n a  k tó r y c h  się z ie m ia c h  sad o w ili; 

u w a ża ją c  się zaś za n aró d  w y b r a n y , ła tw o  im  

p rzyszło  p o d n ie ść ofiarę z c u d z e g o  ż y c ia  i m ie­

nia, do w y s o k o ś c i r e lig ijn e g o  d o g m a tu .
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D o k ła d n ie  p r z y g o to w a n y  p o b y te m  na pu sz­

czy, r u szy ł w  k o ń cu  Izrael na n ie p rzyjacie la , m a ­

ją c  ju ż  teraz g łę b o k ą  w iarę w  z w y cię z tw o .

1. C o  g d y  u słysza ł C h a n a n e jc z y k  k ró l A r a d ,  

k tó r y  m ie szk a ł n a połu d niu , to  jest, że p r z y c ią ­

g n ą ł Iz r a e f d r o g ą  szp ie g ó w , w a lc z y ł p rzeciw  je ­

mu, a zo sta w szy  z w y c ię z c ą  p o b ra ł z n ie g o  k o rzyści.

2. L e c z  Izrael ślu b em  się P a n u  o b o w iązu jąc,  

rzekł: Jeśli p o d asz ten lu d  w  ręk ę m oję, zgła d zę  

m iasta je g o .

3. I  w y s łu c h a ł P a n  p ro śb ę  Izraela, i po d ał  

C h a n e n e jczy k a , k tó r e g o  on w y b ił, w y w r ó c iw s z y  

m iasta je g o : i n a zw a ł im ię m iejsca o n e g o  H o rm a, 

to je s t  p rze k lę stw o  ’).

7. I  p o tk a w s z y  się z M a d ja ń c z y k i, i z w y c ię ­

ż y w s z y  je , w s z y s tk ę  m ę żczyzn ę  pobili.

8. i k ró le  ich  E w i i R e c e m , i S u r  i H u ri R e -  

be: p ię ć  k sią ż ą t n arodu: B a la a m a  też s y n a  B e o -  

r o w e g o  m ieczem  zabili.

9. I  p o b ra li n ie w ia s ty  i d ziatk i ich, i w s zy s t­

k o  b y d ło  i sprzęt, co k o lw ie k  'm o g li m ieć sp lą­

d ro w ali.

10. T a k  m iasto  ja k o  w si i m iasteczk a o gień  

pożarł.

11. I  p o b ra li p lo n y  i w s zy s tk o  co p o jm ali tak  

z lu d zi ja k o  z b y d ła :
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12. i p r zy w ie d li do M o jże sza  i E le a za ra  k a ­

p ła n a  i do w s zy s tk ie g o  zg ro m a d ze n ia  sy n ó w  I z -  

r a e lo w y ch .

14. I  r o z g n ie w a n y  M o jżesz na h e tm a n y  w o j­

sk a , n a ty s ią c z n ik i i n a setn iki, k tó r z y  b y li p r z y ­

szli z w o jn y .

15. I  rzekł: C zem u ście  n ie w ia s ty  zach ow ali?

16. Z aż nie te  są k tó r e  z w io d ły  s y n y  Izraelo -  

w e  za p o d u szczen iem  B a la a m o w y m , i p r z y w io d ły  

w a s k u  grzesze n iu  p r ze c iw  P a n u

17. A  ta k  w s zy s tk ie  zab ijcie  co k o lw ie k  je s t  

m ę ż cz y z n y  m ię d zy  dziećm i: i n ie w ia sty  któ re ju ż  

p o z n a ły  m ężó w  p o zabijajcie:

. 18. a  d zie w e czk i i w s z y s tk ie  b ia łe g ło w y  p an ­

n y  z a ch o w a jcie  sobie:

35......... a b y ło  ich 32 ty s ią c e  •')...

51......... G d y  się p rzep ra w icie  przez Jord an

w s z e d w s z y  do ziem ie C h an an ejskió j,

52. w y tr a c is z  w s zy s tk ie  o b y w a te le  onój zie­

m ie 3): p o ła m cie  zn a k i i b a łw a n y  p o k ru szcie  

i w s z y s tk ie  w y ż y n y  sp o sto szcie.

55. L e c z  je śli nie b ę d zie c ie  ch cie ć  w y tr a c ić  

o b y w a te lo w  ziem ie
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56. a  c o k o lw ie k  im  b y ł  u m yślił u czyn ić, w am  

u cz y n ię  ').

17. S trzeż  p r zy k a z a n ia  P a n a  B o g a  tw e g o  

i ś w ia d e c tw  i cerem on ij k tó re ć  p rzy k azał.

18. a  c z y ń  to co  się p o d o b a  i co d o bre je st  

p rze d  o cz y m a  P a ń sk im i, a b y ś  się m iał dobrze: 

a  w s z e d w s z y  p o sia d ł ziem ię b ard zo  d obrą, k tó ­

rą p r z y s ią g ł P a n  o jco m  tw o im .

1. G d y  cię  w w ie d z ie  P a n  B ó g  tw ó j do zie­

m ie do któ rej w ch o d zisz  a b y ś  ją  po siad ł, a w y ­

g ła d z i w ie le  n a ro d ó w  p rze d  tobą, H e te jc z y k a  

i G e r g e z e jc z y k a , i A m o r e jc z y k a , C h a n a n e jczyk a, 

i P h e r c z e jc z y k a  i H e w e jc z y k a , i Jo zu b ejczyk a, 

sied em  n a ro d ó w  d a le k o  w ięk szej lic z b y  niż ty  

je ste ś  i m o c n ie jszy c h  n ad  cię:

2. i g d y  je  P a n  B ó g  tw ó j p o d d a  to b ie , w y b i­

jesz je  do szczętu. N ie  w eźm iesz z nim i p r zy ­

m ierza, ani się zlitu jesz n ad  nim i. ,

3. A n i  się m a łźe ń s tw y  z nim i z łączać b ę ­

dziesz. C ó r k i tw e j nie d asz syn o w i je g o , ani 

có rk i je g o  w eźm iesz sy n o w i tw em u.

4. b o  z w ie d zie  s y n a  tw e g o , że nie p ó jd zie  za  

m ną, ale  raczej a b y  s łu ży ł cu d zym  b o g o m : i roz­

g n ie w a  się zap .alczyw ość P a ń s k a  i w y g ła d z i cię  

p ręd ko .
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5- A l e  o w szem  to  im  u czyń cie: ołtarze ich  

w y w r ó ć c ie , i b a łw a n y  p o k ru szcie, i g a je  w y r ą -  

b a jce , i r y c in y  p o p alcie.

6. B o ś  je s t  lu d ś w ię ty  P a n u  B o g u  tw em u . 

C ie b ie  o b ra ł P a n  B ó g  tw ój a b y ś  m u b y ł  lu d em  

o so b liw y m , ze w s z y s tk ic h  lu d ó w , k tó r e  są  n a  

ziem i.

11. P rze to ż strzeż p rzy k a za ń  i cerem on ij i s ą ­

dów ....

12. Jeśli u sły sz a w szy  te s ą d y  b ęd ziesz ich z a ­

ch o w a ł i czy n ił, b ęd zie  str z e g ł P a n  B ó g  tw ój 

p rzy m ie rza  tobie....

13. i u m iłuje cię i ro zm n o ży  i b ę d zie  b ło g o ­

sła w ił o w o co w i ż y w o ta  tw e g o , i o w o co w i ziem ie  

tw ojój, zb o żu  tw em u , i zbieran iu  w in a, oliw ie, 

i stad om , trzod om  o w ie c tw o ich  n a ziem i...

14. B ło g o s ła w io n y  b ęd ziesz  m ię d zy  w s z y s t-  

k ie m i n aro d y. N ie  b ę d zie  u cieb ie  nie p ło d n e g o  

o bojej płci, ta k  w  lu d zia ch  ja k o  i w  trzo d ach  

tw o ich .

16. P o żre sz  w s z y s tk ie  n aro d y, k tó r e  P a n  B ó g  

tw ó j d a  tobie. N ie  sfo lg u je  im  o k o  tw o je, ani 

będ ziesz  s łu ży ł b o g o m  ich, a b y ć  nie b y li k u  

u p a d k o w i tw e m u .

17. J e ślib y ś  rze k ł w  sercu  tw oim : w ięcej je st  

n a ro d ó w  ty c h  niżeli m nie, ja k o ż  je  b ę d ę  m ó g ł  

w y g ła d zić ?

18. n ie  bój się, ale p o m n i co  u cz yn ił P a n  tw ó j 

P h a r a o n o w i i w szy stk im  E g ip c y a n o m .
S t a d y u m  o ż y d a c h .  3
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19......... i ta k że  u czyn i w szy stk im  lu d om , k tó ­

r y c h  się boisz.

20. N a d to  i sierszenie p o śle P a n  B ó g  tw ój 

n a nie, aż w y g ła d z i w s zy s tk ie  i w y tr a c i, k tó r z y b y  

się p rze d  to b ą  w y b ie g a li, i zataić  się m o g li.

21. N ie  b ęd ziesz się ich  ba ł, b o  P a n  B ó g  tw ój 

je st w  po śro d ku  ciebie, B ó g  w ie lk i i straszn y.

22. O n  w y n is z c z y  te n a ro d y  p rzed  o czy m a  

tw em i p o le k k u  i potrosze ').

N ie  będ ziesz ich  m ó g ł razem  w y g ła d z ić : b y  

się sn a ć nie n am n o żyło  p rze ciw k o  to bie bestij 

ziem ie.

23. I  d a je  P a n  B ó g  tw ó j przed  o cz y m a  tw e ­

mi, i p o b ije  je  aż p o g in ą  do szczętu )̂.

W  ziem i zatem  w  której się osiedlali, o b o ­

w ią zk ie m  Izraela  b y ło  w y n is z c z y ć  w s zy s tk ic h  

z g o ła  m ieszk ań có w ; je d e n  t y lk o  w z g lą d  ła g o d z ił  

czaso w o  te  w y ra źn e  p rze p isy , a b y  się  zb y tn io  

d zik ie  nie ro zm n o ż y ły  zw ierzęta.

W  ty c h  p ra w a ch  w y k o n y w a n y c h  z w sze lk ą  

m o żliw ą  su ro w o ścią, le ż y  p o w ó d  m a łe g o  m o ral­

n e g o  w p ły w u  ż y d ó w  n a s w y c h  w sp ó łcze sn ych .

O d g r a n ic z e n i z je d n ej s tr o n y  p o to k ie m  k rw i  

przelanój; z d ru g ie j p rześw iad czen iem  o sw ój re­

ligijn e j rze czy w iste j w y ższo ści, ż y li odosobn ien i, 

o to cze n i g r o zą  ja k ą  w y w ie r a li, i niem n iej m a łym
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w ła sn y m  stracliem , p o k u m a n ia  się z b a łw o c h w a l­

stw em .

G d y  w  n astę p stw ie  w id z im y  s y n ó w  Izraela  

ro zrzu co n y ch  p o  ca ły m  w ó w cz a s  zn a n y m  św ie -  

cie, w  m iastach  A z y i ,  E g ip tu , G r e c y i i w  R z y ­

m ie, sp o strze ga m y , że n ie są  to  ko lo n ije, k tó r e b y  

ja k ik o lw ie k  w p ły w  m ieć m o g ły  na m ie jsco w e  lu ­

d ności, k tó r e b y  się n a w e t o ten w p ły w  w  m n iej­

szy m  lu b  w ię k s z y m  stop n iu  u b ie g a ły ; są  to raczój 

rozrzucone p o św iecie  h a n d lo w e  a g e n c y e  z o cz a ­

m i je d y n ie  zw ró co n em i n a Jeru zalem .

In n em i d r o g a m i p o stę p o w a ł R z y m  w  s w y c h  

p o d b o jach : n ie ty lk o  m ie szk a ń có w  za w o jo w a n y ch  

k r a jó w  w  pień  n ie w y cin a ł, ale p o zo staw iał im  ich  

p raw a , religią; nie ty k a ł ro d zin y, nie n aru szał 

z w y k le  w łasn o ści. N a r zu ca ł ty lk o  za w o jo w a n y m  

o g ó ln e  sw e  p a ń stw o w e  zw ierzch n ictw o , sw ą  o p ie­

k ę , w łasn ą obron ę od n iep rzyjació ł; b o g ó w  zaś  

p o d b ity c h  k r a jó w  so b ie  p rzy sw a ja ł, i ta k  sta w a ł  

się p o w szech n ó m  d la  w s z y s tk ic h  m iastem , s to lic ą  

św ia ta .

N ie  z a r zu ca m y  ż yd o m , że nie p o stę p o w a li ja k  

R z y m ia n ie , w y k a z u je m y  je d y n ie  różn icę p o stę p o ­

w an ia , a tem  sam em  p o w o d y  m a łe g o  w p ły w u  

Izraela  w  św ie cie  sta ro ży tn y m , ta k  za d ziw ia ją co  

m a łe g o  w p ły w u , że g o  m ilczeniem  z b y w a ć , zd a ­

w a ło  się  nam  n iem ożliw óm .

Ż e  nie d la  b e z m y ś ln e g o  o kru cień stw a, ale  

g łó w n ie  d la  p o w o d ó w  r e lig ijn y c h  ż y d z i w y n is z -
H:
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czali m ie szk a ń có w  z a w o jo w a n y ch  krain , św ia d ­

c z y  o tóm  u stęp  n astęp u jący:

13. A  g d y  je  P a n  B ó g  tw ó j p o d a  w  rękę  

tw o ję, p o b ijesz  w s z y s tk o  co  je s t  w  nim  p łci m ęz- 

kiej w  p aszczę ce  m iecza,

14. o p rócz n ie w ia st i n iem o w ląt, b y d ła  i in ­

n y c h  rzeczy, k tó re  są  w  m ieście.

15. T a k  u czyn isz  w s z y s tk im  m iastom , któ re  

są  b a rzo  d a le k o  od sieb ie, a nie są  z ty c h  m iast, 

k tó re  w eźm iesz w  po siad ło ść.

16. A  z ty c h  m iast k tó re  b ę d ą  d an e tobie, ni­

k o g o  z g o ła  ż y w o  n ie zostaw isz:

17. ale  p o b ije sz  w  p aszczę ce  m iecza, to  je st  

H e th e jc z y k a  i A m o r e jc z y k a  i t. d....

18. a b y  sn a ć w a s nie n a u cz y li c z y n ić  w s z y s t­

k ich  o b rzyd liw o ści, k tó r e  sam i czy n ili b o g o m  

sw o im  ')....

K s i ę g a  J o z u e g o  p r ze k o n y w a , że p rze p isy  te  

z w s ze lk ą  m o żliw ą p ie czo ło w ito ścią  w y k o n y w a ł  

Izrael; po w zięciu  Joricha, „ p o b ili w s zy s tk o  co  

w  nim  b y ło , od m ęża aż do n ie w ia sty , od d zie­

cię cia  aż do sta re go . W o ł y  też i o w ce  i o sły  

w s z y s tk ie  p a szczę k ą  m iecza p o b ili

T a k  sam o p o stąp ili z in n em i n arodam i: H e -  

te lcz y k a m i, A m o r e jc z y k a m i, C h a n a n e jczyk am i,
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P h e re ze jc zy k a m i, J e z u b e jczy k a m i i t. p. i k r ó la ­

m i ich, „ k tó r y c h  b y ło  trzy d zie ści i je d e n

T r u d n o  u n iew in n iać rzezi i sp u sto szeń  d la te ­

g o , źe te  w  ce la ch  ta k  z w a n y c h  w y ż s z y c h  c z y -  

n io n em i b y ły ;  n ie p o d o b n a  je d n a k  n ie zw ró cić  

u w a g i n a o w e c z a s y  p ierw o tn e, w  k tó r y c h  m iecz  

i p o ch o d n ia  w s zy s tk im  n arod om  s łu ż y ły  ja k o  n aj­

o gó ln ie jsze  le k a rstw o , a  siła  ja k o  n ajlep sze p ra ­

w o. W  o w y c h to  czasach , szczę śliw ych  d la  z w y -  

c ię żcó w , nie p o trze b a b y ło  n aw e t b y ć  reto rem  

w  rzy m sk im  k a sk u , a b y  filozoficznie tłó m a c zy ć  

d o p ełn ian e g w a łty , d ość b y ło  b y ć  siln ym .

D r u g im  w zg lę d e m  ła g o d z ą c y m  o k ru cie ń stw o  

ż y d ó w , je st, że Izrael d la  za ch o w a n ia  czy sto ści  

sw ej w ia r y , i d la  w ła s n y c h  b ra ci p o b ła ż a ją cy m  

nie b y ł; w y c in a ł on lu d y  o b c e  przez r e ligijn ą  

ostrożność, ale szero k o  ten  sam  sp osób sto so ­

w a ł i do w s p ó łzio m k ó w  z a  w y k r o c z e n ia  p rze ciw  

w ierze.

6. J e ś lib y  cię  ch cia ł n a m ó w ić b ra t tw ój, s y n  

m a tk i tw ojój, ab o  syn  tw ó j ab o córka, abó żo n a  

k tó ra  je s t  n a ło n ie  tw o im , ab o  p r zy ja cie l k tó r e ­

g o  m iłujesz ja k o  duszę sw o ją, p o tajem n ie m ó ­

w iąc: p ó d źm y  a  s łu żm y  b o g o m  cu d zym , k tó r y c h  

nie znasz t y  i o jc o w ie  tw o i.
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7. wszystkich w  okół narodów którzy blisko 
abo daleko są od początku aż do końca ziemie,

8. nie przyzwalaj mu, ani słuchaj, ani niech 
mu nie przepuszcza oko twoje, żebyś się nad nim 
zmiłował i zataił go,

g. ale natychm iast zabijesz, niechaj naprzód 
będzie na nim ręka twoja, a potem niech w szy­
stek lud puści* rękę.

lo. Kam ieńm i utłuczon zabit będzie: bo cię 
chciał oderwać od Pana B oga twego, który cię 
w yw iódł z ziemie Egipskiój z domu niewolej.

12. Jeśli usłyszysz w  jednym  z miast twoich, 
które Pan B óg twój da tobie ku mieszkaniu, nie­
które mówiące.

13. W yszli synowie Belial z pośrodku ciebie,
i odwrócili obyw atele miasta swego i rzekli: 
pódźm y a służmy cudzym bogom których nie 
znacie:

14. Pytaj się usilnie i z pilnością: dowiedzia­
w szy się prawdy, jeśli najdziesz, że pewna co po­
wiadają, i że ta brzydkość skutkiem się wypełniła:

15. wnet wybijesz obywatele miasta onego 
w  paszczęce miecza, i zgładzisz je i wszystko co 
w  nim jest aż do bydlęcia,

16. cokolw iekby tóż było sprzętu, zgrom a­
dzisz wpośród ulic jego, i z samym miastem za­
palisz, tak żebyś wszystko zniszczył Panu Bogu

—  38 —
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twemu i było grobem wiekuistym, nie będzie w ię­
cej budowane *)

Przepisy te do synów Izraelowych odnośne, 
częstego’Zastosowania nie miały, nakazy zaś pra­
w a względem  zwyciężonych nieprzyjaciół n igd y 
nie łagodniały: czas nawet co wszystko zaciera, 
okrucieństwa ich nie zmniejszał.

I tak '̂ ) Samuel składa Saula z tronu za to, że 
ten nie zabija A g a g a  króla Am elekitów, zaś „je­
den z synów prorockich“ kiedy A chab król izrael­
ski zw yciężyw szy A ssyryjczyków , wycina w pień 
całe ich wojsko, puszczając jedynie z życiem kró­
la Benadada, karci A chaba w  ten sposób )̂: „To 
mówi Pan. Iżeś puścił męża godnego śmierci 
ręki twój, będzie dusza twoja za duszę jego, a lud 
twój za lud jego .“

W ycinanie jednak całych narodów sposobem 
religijnśj hygieny, i srogie nader karanie w y­
stępków przeciw wierze, u siebie samych nie 
osiągnęły stanowczych skutków. K się gi Sędziów, 
a następnie cała historya żydów wskazuje, że na­
ród ten często popadał w bałwochwalstwo, a g d y  
już pominiemy czasy względnego upadku Izraela 
po rozdziale państwa na dwie części, widzimy.

-  39- —  •
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że nawet sławny król Salomon, nie zupełnie był 
wolnym od zarzutów tego rodzaju.

Żydzi głównie w  celu zachowania czystości • 
swój wiary, otoczyli się grozą, jakiej żaden po­
dobno naród w historyi nie zaznał; groza w  nich 
samych wyrodziła zarozumiałość, w  sąsiadują­
cych zaś z niemi narodach nienawiść. D w a to 
silne zarody upadku: zarozumiałość prowadzi do 
błędów, a nienawiść ułatwia korzystanie z nich.

W iara w  jedynego B oga nieskończenie w yż­
sza od religii wszystkich w^spółczesnych naro­
dów, narzucała Izraelowi przekonanie, że jest ple­
mieniem umiłowanóm od Boga, wybranśm, świę- 
tóm.

Błąd to wprawdzie ogólny, każdy bowiem na­
ród ma się za w yższy od innych; jest to jedna 
z odmian najmniój szczęśliwych, miłości własnego 
kraju. G recy i Rzymianie, g d y  wspomniemy 
tylko o głośniejszych, poczytywali się także za 
nieskończenie wyższych, nad poziom ogółu na­
rodów.

T ylko temu zaślepieniu przypisać można, że 
Cezar Hadrian prawie genialnój bystrości umy­
słu, przebiegający bezustannie swe państwo, 
czyli wówczas świat cały, znający dokładnie 
wszystkie narodowości, powiedział o Egipcya- 
nach: „mają tylko jednego Boga, pieniądz, {unus 
tllłs deus fitimmus estj tego czczą chrześcianie, 
żydzi i w szyscy inni.“ '
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W idzim y, jak dalece zarozumiałość w błąd 
wprowadzić może, i mniśj już dziwić się musimy 
Chińczykom, którzy dotąd Europejczyków za ist­
nych barbarzyńców poczytują; mnićj także In- 
dyanom, którzy kraj swój zwą: przedstawieniem 
nieba, pomimo, że raj ten ziemski jest ojczyzną 
cholery, tygrysów , jadowitych gadów, niszczą­
cych wichrów, i powtarzających się często g ło­
dów, które miliony ludzi o śmierć przyprawiają.

Dziś w końcu między narodami europejskie- 
mi, kiedy ułatwione i częste wzajemne stosunki 
oświecić je powinny, każdy naród poczytuje się 
za wyższy, i za opatrznościowo przechowujący 
przynajmniej większą połowę cnót głównych, 
któreby inaczój z powierzchni świata zniknąć 
musiały.

Trudno zatem dziwić się i żydom, że zbrojni 
niezaprzeczenie w  wiarę jedynego Boga, z po­
gardą spozierali na bałwochwalców, a z uwiel­
bieniem na siebie samych. Pogarda ta przecież 
nie chroniła ich od zarazy tegoż bałwochwal­
stwa, a przyczyniła im nieprzyjaciół, których jed­
nakże nigdy się nióma za mało. Uwielbienie zaś 
siebie samych, niezachwiane przekonanie o swej 
świętości, pchało ich coraz więcój na drogę bez­
względnego stosowania „Salus populi suprema 

którego to niebezpiecznego aksyomatu jed­
nym z przykładów było skazanie na śmierć Chry­
stusa, pomimo przekonania o Jego niewinności.
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47- Zebrali tedy najwyżsi kapłani i Phary- 
zeuszowie radę i mówili: Cóż czynimy, albowiem 
ten człowiek wiele cudów czyni?

48. Jeśli g-o tak zaniechamy, w szyscy weń 
uwierzą; i przyjdą Rzym ianie i wezmą nasze miej­
sce i naród.

49. A  jeden z nich Kaiphasz imieniem bę­
dąc najwyższym kapłanem onego roku, rzekł im: 
W y  nic nie wiecie,

50. A n i myślicie, iż wam jest pożyteczno, że­
by jeden człowiek umarł za lud, a nie wszystek 
naród zginął •).

Tak silne, a okrucieństwem napiętnowane 
usuwanie wszystkiego co żydzi za przeszkodę 
uznawali do rozwoju, a następnie do zachowania 
swój narodowości, spoczywało na podstawie głę- 

'bokiego przekonania o swój wyższości względem 
innych narodów.

To przekonanie spotykam y już u żydów  przy 
wyjściu z Egiptu, a wiara ta w  świętość własnój 
sprawy dozwalała na uczynki, wcale się święto­
ścią nie odznaczające:

2. A  przeto powiesz wszystkiemu ludowi, 
żeby żądał mąż od przyjaciela swego, a niewiasta 
od sąsiady swojćj naczynia srebrnego i złotego.

3. A  Pan da łaskę ludowi swemu przed E gy- 
ptiany
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W  imię zatém moralnéj wyższości zrabowali 
przyjaciół i sąsiadów; logika dośd trudna do zro­
zumienia bez odwołania się do historyi, która 
pokazuje, że nietylko rabowano w imię moralnéj 
wyższości, ale i w  imię sprawiedliwości, miłości 
bliźniego, i przeróżnych cnót pogańskich i chrze- 
ściańskich, a nawet ze względów ekonomicznych, 
większego dobra zrabowanego.

Oryginalną cechą żydów i na ich korzyść 
przemawiającą, jest że oni w  dobrej wierze w y ­
znawali zasady miłości względem siebie, a ' nie­
nawiść względem  drugich, i że w  szczerości za­
sady te głosili i stosowali.

Od czasu do czasu spotykam y i u Izraela, 
wprawdzie rodzaj jeżeli nie miłości, to współczu­
cia dla tych, co żydami nie byli; ale i w  tych  
rzadkich w ypadkach tkliwość ta spowodowaną 
jest pamięcią o sobie.

33. Będzieli przychodzeń mieszkał w ziemie 
waszéj, a będzie przebyw ał między wami: nie 
urągajcie mu:

34. ale niech będzie między wami jako oby­
w atel '), i będziecie go miłować jako sami siebie: 
boście i w y  byli przychodniami w ziemie E gyp t- 
skiéj 2). I  w y tedy miłujcie przychodnie, boście 
sami byli przychodniami w  ziemie Egyptskiéj )̂...

Q uasi indigena,

*) K s. K ap łań ska . R oz, 19.
*) K s, P ow . p r., R oz. 10.
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Ze ta łaskawość nosi cecłię czysto pamiątko­
w ego wspomnienia doznanycli dawniej niesz­
część, przekonywają ustępy następujące:

43 „I rzekł Pan do Mojżesza i Aarona. Ten 
jest obrząd Płiase: Żaden obcy nie będzie jadł 
z niego.

44. A  każdy niewolnik kupiony, obrzezany 
będzie, i tak będzie pożywał.

45. Przychodzeń i najemnik nie będą jeść 
z niego ').“

10. Człowiek każdy z domu Izraelowego 
i przychodniów, którzy gośćmi są między wami, 
jeśliby jad ł krew, zatwardzę twarz moję przeciw 
duszy jego  1 w ygubią ją  z ludu jej.

12. Przeto żem rzekł synom Izraelowym , ża­
dna dusza* z was nie będzie jadła krwie, ani 
z przychodniów którzy gośćmi są u was,

w  13 i 14 przepis podobny... a ktokolw iek ją  
jadł, zginie

2. T o  powiesz synom Izraelowym: człowiek 
z synów Izraelowych i z przychodniów którzy 
mieszkają w  Izraelu, jeśliby który dał z nasienia 
swego bałwanowi Moloch: śmiercią niech umrze: 
lud ziemie ukamienuje go  ®).
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45- >4 z przychodniów którzy gośćmi są u was^ 
albo którzy się z was urodzą w  ziemi waszej, te 
będziecie mieli za sługi:

46. i prawem dziedzicznym podacie je  po­
tomkom, i odierźycie na wieki, ale braciej wa- 
szój synów Izraelskich nie uciskajcie mocą ’).

21. „ A  cokolwiek zdechliną jest, nie jedźcie 
z niego. Przychodniowi który jest między bra­
mami twymi, daj żeby jadł, abo mu przedaj: bos 
ty  jest lud święty Pana B oga twego 2).“

19. Nie pożycz bratu twemu na lichwę pie­
niędzy, ani zboża, ani żadnej innój rzeczy:

20. ale obcemu. Lecz* bratu twemu tego 
,czego mu trzeba, bez lichw y pożyczysz )̂....

Tak więc przychodzień, gość, podróżny, jak 
ten który zamieszkał między Izraelem, nietylko 
że nie m ógł w yznaw ać swej wiary, ale pod karą 
śmierci winien się b ył stosować do przepisów hi­
gienicznych żydowskich, i wówczas tylko m ógł 
ich nieprzestrzegać, g d y  to przynosiło korzyść 
synom Izraela, gd y mu sprzedać mogli padlinę, 
którój się im spożywać nie godziło.

Niewolników brali sobie Izraelici z resztek 
narodów, które im wzgląd, ażeby się zbytnio nie
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rozmnożyły dzikie zwierzęta, wyciąć w pień nie 
pozwalał; a także z ow ych przychodniów gości, 
i przychodniów osiadłych; wówczas obrzezywa­
no ich, ale nie nadawano im praw jakie żydom 
przysługiwały: ci to niewolnicy służyli im pra­
wem dziedzicznym na wieki.

Zw ykli narzekać na obecne czasy, a w ychw a­
lać te które m gła przeszłości łagodzi, winniśmy 
przyznać, że wolna praca i swoboda wyznania, 
nawet w  tak ograniczonem stopniu jak  je  posia­
damy, są nabytkam i czysto nowożytnemi.

Naród który miał najmniej niewolników, ży­
dzi, miał ich jednakże tyle, ile mu swe własne 
bezpieczeństwo przy życiu zachować dozwoliło; 
naród znów najwięcej tolerancyjny pod w zglę­
dem wyznania— R zym , dozwalał tych tylko chwa­
lić bogów, którzy prawo obywatelstwa w  R z y ­
mie zyskali.

-  46 ~

III.

Zamieszczone powyżej ustępy starego testa­
mentu wykazują, jak  dalece żydzi byli narodem 
nienawidzącym i pogardzającym  wszystkiemi, 
którzy synami Izraela nie byli; następne zaś po­
każą jak  dalece cenili sami siebie, i jakie sobie 
za swą nienawiść obiecywali nagrody:

13. „Jeśli tedy będziecie posłuszni rozkaza- 
niom moim, które ja  wam dziś przykazuję, aby­
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ście miłowali Pana B oga waszego i służyli Mu 
ze w szystkiego serca waszego, i ze wszystkiej du­
szy waszej:

14. da deszcz ziemi waszej, cześny i późny, 
abyście zebrali zboże i wino i oliwę,

15. i siano z pól na żywność dobytków, i aby­
ście sami jedli i nasycili się.

22. Jeśli bowiem strzedz będziesz rozkazów 
które ja  wam przykazuje....

23. wytraci Pan wszystkie te narody przed 
obliczem waszym, i posiędziecie je które są, w ię­
ksze i mocniejsze niżli w y.

24. W szelkie miejsce na które stąpi noga 
wasza, będzie wasze. Od puszczy i do Libanu, 
od rzeki wielkiej Euphratesa aż do morza zacho­
dniego będą granice wasze.

25. Żaden nie stanie przeciwko wam, strach 
wasz i bojaźń puści Pan B ó g  wasz na każdą zie­
mię, którą deptać będziecie, jako wam powie­
dział ').

2. „boś lud święty Panu B ogu twemu, a cie­
bie obrał abyś mu był za lud osobliwy ze wszyst­
kich narodów, które są na ziemi 2).“

5. „Jeśli jednak będziesz słuchał głosu Pana 
B o ga  twego....
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6 . „Będziesz pożyczał wielu narodom, a sam 
u żadnego pożyczać nie będziesz. Będziesz pa- 

_nował nad wielą narodu, a nad tobą nikt pano­
wać nie będzie *).“

Nie w ypadkow a i częściowa, ale zasadnicza 
i ogólna nienawiść do wszystkicli narodów, w po­
łączeniu z niezacłiwianem przekonaniem o swej 
świętości, takie są cechy historyczne żydów, abez- 
pośrednim ich ow'ocem nie przebieranie w  środ­
kach dla wytworzenia i podtrzymania swój potę­
gi. Narodowi wybranemu między innemi wszyst­
ko je st dozwolone dla dojścia do wielkości, a myśl 
utrzymania w czystości tak świętego plemienia, 
w yklucza najzupełniej chęć nawracania na swą 
wiarę, nawet gwałtownemi środkami; nakazuje 
owszem wytępić w yznawców Baala, Molocha i in­
nych, ażeby ci nie narazili Izraela na pokusę gor­
szących religijnych zapożyczeń, Izraela, któremu 
często w ysoka m yśl jedynego B oga nie wystar­
czała, i który jak  wszystkie narody pierwotne, 
lgnął do zrozumialszego dlań pogaństwa.

D la utrzymania tóż czystości wiary, otoczyli 
się żydzi prawami tego rodzaju, aby zbliżenie się 
jakiekolw iek z innemi ludami uczynić niepodo­
bnym; woleli zrzec się raczój możliwego wpływu 
na sw ych współczesnych, jak  czemkolwiek nara­
zić swą wiarę.
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Te prawa nietylko w ykluczały miłość dla in­
nych narodów, ale B oga czyniąc strasznym, nie­
ubłaganym , nie w yradzały miłości do niego, ale 
strach i grozę; o wiele się go tóż więcój obawiali, 
niż miłowali żydzi.

Takie bezwzględne wykluczenie cnoty miło­
ści, było ciężkim historycznym  spadkiem; naród 
nienawidzący i pogardzający drugiemi, jest znie­
nawidzony wzajemnie, a g d y  go się obawiać już 
nie będzie potrzeby, do nienawiści przyłączy się 
i pogarda.

T ak się tóż stało z żydami: przekazali oni 
swym spadkobiercom upadek państwowy i wro­
gie uczucia, jakie w  innych narodach wzbudzili.
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IV.

Smutnemu historycznemu prawu, które za 
błędy ojców synom pokutować każe, inne rów ­
nie smutne towarzyszy; że łatwiśj podobno po­
zbawić się zalet, jak  wad narodowych; te w zglę­
dy tłómaczą nam w  znacznój części i nienawiść 
ogólną do żydów, i wykazują co w  tóm uczuciu 
jest w  pewnój mierze uzasadnionego.

B łęd y jednak i w ady nie są fatalną plemien­
ną spuścizną, a świeże nader dzieje przedstawia­
ją  nam przykłady narodów, które zdołały się po­
zbyć błędów praojcowych i odżyć w  nowszym, 
ulepszonym nawet kształcie.

Studyum o iydach. 4
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Bezprzykładna żywotność Izraela pozwala nam 
przypuszczać, że naród ten straconym także nie 
jest i stać się może współpracownikiem w ogól­
nym postępie ludzkości.

Zastanawiano się niejednokrotnie nad tą ży­
dów żywotnością, i w tem zagadnieniu równie 
jak  i w  innych tego się narodu tyczących, o wie­
le częściój dawano folgę zawistnej namiętności, 
niż chęci bezstronnego poszukiwania prawdy.

W iara, język, literatura, zalety, a nawet i wa­
dy narodowe składały się na Wytworzenie tej si­
ły  żywotnój, jaką obdarzeni są żydzi; w zględy 
w  końcu czysto fizyologiczne bezprzykładne­
go ustalenia rassy, także nie są tćj żywotności 
obcemi.

T e wszystkie powody w  połączeniu z przepi­
sami prawodawczemi Izraela, zdołały w ytw orzyć 
naród silny, jednolity, który śmiało m ógł stawić 
czoło licznym prześladowaniom, jakie go spotka­
ły, a charakter giętki i w ysoko polityczny tego 
narodu, obrócić zdołał na korzyść żywotności te 
ciężkie próby, jakie mu dziejowe koleje zazna­
czyły. Prześladowania właśnie odosobniając zu­
pełnie żydów, wyrzucając ich po za koło spo­
łecznego ogólnego życia, ułatw iły im w  znacznój 
części zachowanie swej indywidualności, i zmu­
siły do utrzymania plemiennej czystości krwi, ja­
kiej zapewne w  żadnym narodzie ucywilizowa­
nym prócz żydów spotkać nie można.
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Jako przykład tłómaczący myśl naszą, a zara­
zem jako dowód, że ta z rzeczywistością jest zgo­
dna, weźmy jakiekolw iek społeczeństwo, w  któ- 
róm prawa i obyczaje dzielą się na kasty, lub 
w arstw y odrębne. Jeżeli społeczeństwo takie 
zostawać będzie czas długi w  tym stanie podzia­
łu, któremu zw ykle towarzyszy wzajemna nieu­
fność, często nienawiść i pogarda, zawsze zaś 
sprzeczność interesów: kasty te nabiorą tak ży­
wotnej odrębności, że g d y  nawet lepiśj zrozumia­
ne potrzeby jedności, tę niesprawiedliwość spo­
łeczną z praw usunąć nakażą, to zwykle prawa, 
sprawiedliwość tę nawet stopniowo udzielać mu­
szą, aby pozostawić czasowi trudne zadanie zła­
godzenia wyrobionycli wiekami odrębności.

Dowodem jak  dalece prześladowanie staje się 
ogniwem łączącem prześladowanych, jest kilku­
set zdaje się trędowatych, osadzonych przed w ie­
kami w  rozrzucone kolonie na granicach Francyi 
i Hiszpanii. Ci nieszczęśliwi odepchnięci od ogó­
łu ludności, za trądycyą jedynie wstrętnej cho­
roby, bez spójni odrębnej wiary, bez siły jaką 
dają narodowe podania, chrześcianie i Francuzi, 
jak  ogół mieszkańców kraju, zmuszeni do prze­
stawania i łączenia się jedynie z sobą, wytworzyli 
społeczeństwo ściśle odrębne, które zaledwie dziś 
zlewać się z ogółem zaczyna.

Cóż więc zadziwiającego, że Izrael żyjąc w y ­
łącznie swemi wewnętrznemi zasobami, nie stracił

*
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cech narodowych, źe je owszem  ̂ spotęgował i u- 
stalił; Izrael, który krom przedwiecznej silnśj 
broni jak ą  ma każdy odrębny naród, posługiwał 
się od niepamiętnych czasów ogólną oświatą. 
Czy nawet porównać można żydów do owych 
nieszczęśliwych i zupełnie ciemnych kagotów, 
którym  samo jedynie prześladowanie nadało 
spójność i b yt odrębny.

— 52 —

V.

Zwrócić mi jeszcze w ypada uwagę na prawa 
żydów określające własność ziemską, które zda­
niem mojśm nie mało się do żywotności Izraela 
przyczyniły.

lo. ,,I poświęcisz rok pięćdziesiąty, i ogło­
sisz odpuszczenie wszystkim  obywatelom  ') zie­
mie twojćj: albowiem to jest jubileusz. W róci się 
człowiek do majętności swojój, i każdy się wróci 
do domu dawnego. '

13. R oku  jubileusza wrócą się w szyscy do 
majętności swych.

14. G dy co przedasz sąsiadowi swemu albo 
kupisz u niego, nie zasmucaj brata twego, ale 
według liczby lat jubileusza kupisz u niego:

1) H abitatoribus terrae.
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15- a według poracliowania zboża przeda 
tobie '). '

17. Im więcśj zostanie lat po jubileuszu, tym 
większa będzie zapłata: a im mnićj czasu nali­
czysz, tym tańsze kupno będzie. Czas bowiem 
zboża przeda tobie.

24. Przetoż w szystka ziemia osiadłości wa- 
szśj pod kondycyą wykupienia przedana będzie

25. Jeżeli zubożawszy brat twój, przeda ma­
jętność swoję, a chciałby blizki jego, może wyku- 
bić, co on b ył przedał:

26. a jeśli miał blizkiego a samby m ógł za­
płatę na okup znaleźć:

27. będą porachowane pożytki od tego cza­
su jako przedał: a co zostanie, odda temu co ku­
pił, i tak odbierze majętność swoją.

28. A  jeśli nie najdzie ręka jego aby oddał 
zapłatę, będzie tr/ymał kupiec co kupił, aż do ro­
ku jubileusza: w  nim bowiem każde przedanie 
wróci się do Pana i do dzierżawce pierwszego.

29. K to b y  przedał dom w  murze miejskim, 
będzie miał wolność odkupienia aż się jeden rok 
skończy.
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>) E t ju xta  supputationem  frugum  ven d et tibi.

2) T e n  przepis i następny, p o w tó rzy ły  w szystk ie  p raw a  

europejskie pod n azw ą retractu faniilijnego, propinąui m ieli 
praw o odkupu. Zob. Hist. p raw od . S łow ian . W . A . M acie­
jow sk iego .
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-30. Jeśli nie wykupi, a rok minie, ten który 
kupił będzie je miał, i potomkowie jego na wiecz­
ność ').

Te prawne przepisy przekonywają nas, źe 
własność ziemska u Izraela mało była w  handlu, 
(tn cołnertio), źe pierwszy posiadacz ziemi prze- 
dawać jej nie mógł, ale tylko oddawać ją  w  dzier­
żawę miał prawo; przedawał użytkowanie z ziemi 
na pewną liczbę lat, stosowną do czasu nadejścia 
jubileuszu, w którym to czasie ziemia samóm 
przez się prawem wracała do pierwszego posia­
dacza.

D om y znów w  miastach intra urbts muros, 
nie podlegały tym przepisom prawa, i m ogły 
być przedawane na własność nieograniczoną.

Skutkiem  bezpośrednim tych praw tyczących 
się własności ziemskiej i miejskiej, musiał być 
rozwój miast, których mieszkańcy szukali zarob­
ku, jakiego w  własności ziemi znaleźć nie mogli. 
W  braku zajęć rolnych oddawali się żydzi han­
dlowi, rzemiosłom i sztukom, a że w nich celo­
wali, świadczy opis świątyni i pałacu Salomona.

Z powodu tych ograniczeń prawa własności 
ziemskiój, przy zwiększaniu się ludności, nadmiar 
jój rozchodził się po całym  wówczas świecie. Nie 
zakładali jednak żydzi kolonii jak  G recy i R zy-
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mianie, ale rodzaj agencyi handlowych; nie spo­
tykam y bowiem miejscowości po za państwem 
Izraela zamieszkałych jedynie przez żydów, ale 
żydów w  mniejszej lub większej liczbie spotyka­
m y wszędzie •).

Gdziekolwiek jednak osiedlali się synowie Izra­
ela, nie stawali się krajowcami, nie poczuwali się 
do obywatelstwa kraju w  którym mieszkali; a czę­
ste podróże i pielgrzym ki święte, nie przestawa­
ły  łączyć ich z Palestyną, którą zawsze i w yłącz­
nie za swoją ojczyznę uważali.

Ten stan rzeczy wcześnie w yrobił u żydów 
moralne i oderwane pojęcie narodowości, nie 
przywiązane do posiadania kaw ałka ziemi; tak 
że upadek państwowy i rozproszenie Izraela, ma­
ło co zmieniły ustrój ogólnych zajęć, i trafiły na 
ludzi u których moralne pojęcie narodowości, 
przez długie wieki wyrobionem było bez w zglę­
du na miejsce zamieszkania i po za obrębem w ła­
sności ziemskiój.

VI.

Opisaliśmy jedynie słowami Starego Testa­
mentu czem był żyd w  przeszłości, i zwróciliśmy 
uwagę na powody żywotności Izraelitów, które
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narodowi temu pozwoliły przetrwać kilka tysięcy 
lat, i przejść do czasów obecnych. Pozostaje 
nam jeszcze określić, czśm jest żyd nowożytny, 
i starać się postawić wnioski: czem będzie lub 
czem b yć może w  przyszłości.

„U n u s tllts deus, nummus esi'-̂  powtarzamy
0 żydach chórem za Hadrianem Cezarem, a wraz 
z tą wadą czci złotego cielca, dodajemy im w szy­
stkie przyw ary na wstępie tej pracy wyliczone. 
T yp  tego rodzaju żyda w  umyśle ogółu nadto 
rozpowszechniony, nadaje się doskonale do fars 
teatrów  prowincyonalnych, do głośnego śmiechu
1 nieopatrznego' lekceważenia; widzimy jednak, 
że tak dalece odbiega od żyda, jakiego nam hi- 
storya przedstawia, że go za wręcz fałszyw y 
i z prawdą obecną niezgodny stanowczo już po­
czytać mi będzie wolno.

W  tśm właśnie przekonaniu odwołałem się 
do Starego Testamentu, aby tam odszukać wad 
Izraela, i znaleźć powody nienawiści, jaką naród 
ten obudzić zdołał; teraz znów postaram się skre­
ślić typ żyda zgodniejszy z rzeczywistością i hi­
storyczną prawdą.

Człowiek ten, potomek synów Jakóba Mardo- 
cheusza, Judyty, mało się różni w  ogólnych zary­
sach od swych przodków: wszystko co nie jest 
Izraelem, jest dlań wrogiem. Mniśj lub więcój 
gorący w yznaw ca religii Mojżesza, piastuje zw y­
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kle równą nienawiść i pogardę do innych na­
rodów.

Człowiek ten, giętki, rozumny, wszelkiemi 
środkami dąży do władzy; umió połączyć dar 
cierpliwości ze śmiałością, użyć jednego lub dru­
giego środka, stosownie do danej chwili. D o­
skonały zw ykle aktor na scenie świata, korzysta 
z cudzych błędów, w yzyskuje cudze wady; szla­
chetny i łatw y, staje się nieubłaganym i bez lito­
ści. Potrafi b yć umyślnie rozrzutnym, posiada­
jąc rzadką cnotę oszczędności bez przymieszki 
skąpstwa; zw ykle kupiecko uczciwy, bez przy­
miotu delikatności; wdzięczny z wyrachowania, 
a chociaż m ściwy z temperamentu, mścić się 
zdolny na zimno.

Jednćm słowem, człowiek umiejący nagiąć 
własne i cudze namiętności do celów, jakie za 
wyższe i moralne uważa: zdobycia nie powierz­
chownej, ale rzeczywistej władzy i panowania 
nad ludźmi, których ma“za niższych od siebie ro­
zumem, charakterem i pochodzeniem.

Oba te typ y  jako typy, mieszczą w  sobie o- 
gólne określenia, a zatem część przesady i fałszu; 
który z nich jednak jest zgodniejszy z naturą hi­
storyczną Izraela i z obecnóm rzeczy położeniem, 
każdy osądzić potrafi.

Jeden, zdaniem mojem, rys charakteru żydów 
występuje bez zaprzeczenia, a rys ten jest wadą 
przez kilka tysięcy lat wypiastowaną: nienawiść
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do innych narodów, a przeświadczenie o swój 
plemiennej wyższości, za któreto uczucia odpła­
cają im także nierfawiścią i pogardą.

Takie są smutne podwaliny wzajemnego sto­
sunku Izraela z innemi narodami; stosunek ten 
złagodzonym jest w  krajach i w warstwach spo­
łeczeństwa oświeceńszych, lecz nie stracił jeszcze 
swych ostrych znamion w narodach mniej postę­
powych i w  ciemniejszych warstwach izraelskiej 
i nie-izraelskiej ludności.

Y ll.

Pomimo że powtarzamy: „każdy dzień ma do­
syć swój nędzy,“ natura jednak ludzka w  swój 
postępowój żywotności, karmiąc się powszednim, 
często gorzkim chlebem chwili obecnej, stara się 
czasem przygotow yw ać lepszą przyszłość, zawsze 
zaś tę przyszłość odsłaniać pragnie; postąpmy za- 
tćm zgodnie z tem przyrodzonóm usposobieniem, 
i nieśmiałe wnioski postawm y o przyszłości ży­
dów.

Chcąc jednak dojść do tych w yw odów  drogą 
faktów, z których następny jest poprzedniego 
wynikiem, musimy napozór odbiedz od przed­
miotu i do dalekiej cofnąć się przeszłości. Ta 
w ycieczka pozwoli nam dokładniój określić ogól­
ną dążność czasu obecnego, a następnie wejrzeć
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nieco zasadniój w  przyszłe, w  moźebne koleje sy­
nów Izraela.

W spólnym  wszystkicłi ludzi, wrodzonym in­
stynktem jest dążność do zachowania i polepsze­
nia swego bytu, sposobem zaś dopięcia tych ce­
lów jest walka.

W alka  ta w  czasach najpierwotniejszych ludz­
kości, przybiera smutny kształt wojny, w  którój 
zwyciężeni zjadani byw ają przez zwycięzców. 
Ten rodzaj najpierwotniejszój wojny, jest podo­
bno najlogiczniejszym, Ludzie nie znający rze­
miosł, nie m ający względnie nawet ulepszonych 
narzędzi myśliwstwa, nie dorośli jeszcze do życia 
pasterskiego; dla utrzymania bytu zabijają i zabi­
tego zjadają, Tym  nieszczęśliwym zarzucić nie 
można, że prowadząc wojnę, głodni są sławy 
i podbojów, że niszczą bogactwa lub tamują prze­
mysł; pobudki ich o wiele są prostsze i tłómaczą 
zdziwienie ow ego dzikiego, który na jednem z po­
bojowisk wojen europejskich ujrzawszy wielką 
mnogość zabitych, biadał nad mało rozwiniętym 
zmysłem gospodarskim oświeconych narodów, 
które dopuszczają tak w ielkiego marnotrawstwa 
żywności. „Trup nieprzyjaciela zawsze dobrze 
pachnie“ w  jego  ustach jest wiele więcej zrozu­
miałym wykrzyknikiem , jak  w  ustach głównego 
rzym skiego tryumwira.

G dy następnie ludzie poznali już w  części w ar­
tość pracy, wojna przybiera nieco łagodniejsze
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obyczaje, zwyciężeni nie są już doraźnie zjadani, 
ale jako niewolnicy pracują na zwyciężonych. 
Ten rodzaj wojny mniej już jest logicznym, czło­
w iek bowiem pracą własną o wiele pewniój, 
a tem samóm lepiej jak  wojną zdołałby wpłynąć 
na poprawę losu swego.

Pracą jednak niewolniczą i swoją własną na­
rody stają się bogatszemi, a wojna, corazto mniej 
stając się konieczną, nie przynosi jeszcze strat zwy- 
ciężcom rn ie  przestaje być dla nich zyskownym 
nawet zajęciem. K ażda prawie zwycięzka wojna 
R zym u była jednocześnie źródłem nowych naby­
tków i bogactwa. Część zwyciężonych niewol­
niczo pracowała na zwycięzców, reszta zaś dani­
nami, wojennemi posiłkami, przyczyniała się do 
ich nowego wzrostu; kraj zaś podbity otwierał 
szersze pole zarobku dla zbytniej ludności i urzę­
dników zaborczej rzeczypospolitej.

O wiele późniój jeszcze wojna przedstawia się 
w historyi jako sposób utrzymania bytu i zado­
wolnienia chciwości, w tak zwianych wędrówkach 
narodów, g d y  ludy ciemne i biedne, wzajemnie 
przez siebie parte, znęcone upadkiem Rzymian, 
zajm owały ziemie zwyciężonych, ażeby z niej cią­
gnąć sposób utrzymania swego koczującego ży­
cia.

Ustaliwszy się jednak wiekowemi walkami na­
rody europejskie przyszły dziś do tego rozwoju 
rzemiosł, handlu, przemysłu i bogactwa, źe już
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dla najbićdniejszych narodów zw ycięzka nawet 
wojna stała się przedsiewzięciem przynoszącem 
same tylko straty, pochłaniającem ogrom kapi­
tałów; właśnie dla owych postępów sztuk i rze­
miosł, które na pole wojny przeniosły ulepszenia, 
tak kosztowne, że zdobycz nigdy pokryć nie mo­
że kosztów zdobycia. Pozostaje więc w  zysku 
jedynie sława i wielkość wojenna, lecz te zmaza­
ne będą kiedyś wyrokiem historyi, która jeżeli 
już dziś A tylló w  i Tam erlanów uważa za bez­
myślne narzędzia, to o ile więcój tytuł ten nada 
filozofującym o żelazie i cudzój krwi wojennym 
wielkościom, które całe pokolenia ludzi odrywa­
ją od pracy i rzucają wzajemnie na siebie, dla 
otrzymania w  czystym  zysku ogólnych nieobli- 
czonych strat, tak pod względem  moralnym, jak  
materyalnym.

Zaprawdę, g d y  prowadzimy wojny w  obec 
nędzy i ciem noty dziewięćdziesięciu setnych lu­
dzi, w  obec pustyń zalegających całą kulę ziem­
ską, w  obec strasznych spustoszeń, marnotraw­
stwa kapitałów, rozbudzenia zwierzęcych naszych 
instynktów; to palenie całych miast ze względów 
artystycznych, budowanie piramid egipskich i for­
mowanie sztucznych w ysp na głębiach morskich, 
w  porównaniu z wojną, są niewinnemi i pełnemi 
rozumu zabawami.

G dy walka, ów przyrodzony sposób rozwoju 
ludzkości na polu wojennóm, daje już same tylko
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ujemne wyniki, to na polu rzemiosł, sztuk i t. p., 
tak dalece powiększa siłę wytwarzania, że dziś 
nieskończenie jest łatwiój ogółowi dochodzić do 
poprawy swego bytu, niż już nawet pół-wiekiem 
poprzednio.

Jako jeden z licznych a bijących w oczy przy­
kładów, dość jest przytoczyć, że g d y  kobieta 
najbieglejsza w  rzemiośle robienia pończochy, za- 
dzierzgać jest zdolną zaledwie 90 oczek na minu­
tę, za pomocą m aszyny robi ich 480,000 w  tym 
samym przeciągu czasu.

Ó w  wzrost siły wytwarzania tak dalece po­
większył dostatki ogółu, że na same tylko koleje 
żelazne w  ciągu ćwierd wieku, zdolniśmy byli u- 
czynić nakład 60 miliardów franków ').

Otóż ten rozwój kapitałów w ytw orzył wielki 
przemysł w  krajach, które w  bogactwie przodują, 
wielki przemysł, który zbiera liczne a małe osz­
czędności w duże kapitały, solidaryzuje tym spo­
sobem ogół mieszkańców i otwiera im pole do 
nowych nadal zarobków.

Objawem znów międzynarodowym tego roz­
woju dostatków, jest: że kraje, w  których obiitość 
kapitałów sprowadza obniżenie zysków  od tako­
wych, pożyczają swe oszczędności mieszkańcom 
biedniejszych krain, w  których wyższy procent
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otrzymać mogą, i tym sposobem własnym zy­
skiem pomagają uboższym do zostania bogatszy­
mi jak  byli.

Te w ędrów ki kapitałów są już bardzo zna­
czne, w  przyszłości zaś o tyle znaczniejszemi bę­
dą, że utworzyć muszą z całej Europy jedno spo­
łeczeństwo pod względem ekonomicznym, a tóm 
samóm wyrodzą dla całej Europy solidarność 
ekonomiczną tego rodzaju, że w  każdój części te­
go tworzącego się już dziś społeczeństwa, odczu­
wać się będzie szczęśliwą lub nieszczęśliwą dolę 
każdego z jego  członków ').

W alka  jednak w tem nowóm ekonomicznóm 
społeczeństwie wykluczoną nie będzie; przybierze 
ona w nióm kształt współzawodnictwa ekonomi­
cznego, które równie jak  najpierwotniejsza wojna, 
zgubnóm być może dla zwyciężonycli. Zwyciężo­
nemi zaś będą niechcący i nieumiejący pracować, 
oszczędzać i uczyć się; ci zniknąć mogą z po­
wierzchni ziemi, jak  giną pierwotne ludy A m ery­
ki przy zetknięciu się z wyższym i —  pracą i o- 
światą.

— 63 -

’ ) N azw ę o w e g o  sp o łeczeń stw a ekonom iczn ego, rów nie 
jak szersze jego określenie, znaleźć m ożna w  pism acti zn an ycłi 
ekonom istów : pp. C h evalier, L . W o ło w sk ie g o , Saya  i M oli- 
narego. T e n  ostatni pośw ięcił tem u p rzedm iotow i o bszern y 
a rty k u ł w  , , Journal des E con om istes“  z r. 1877, pod tytu łem : 
, , E volution économ ique au X IX  siecle .“

http://rcin.org.pl



Nie chcąc, aby nas o ideologią pomawiano, 
nie utrzymuję, źe i w tém przyszłem społeczeń­
stwie ekonomiczném, w alka w postaci wojny i in­
ne jeszcze umysłowe zboczenia, znikną zupełnie.

T ego  szczęśliwego w ypadku niestety spodzie­
w ać się nie można; wojna jednak o tyle rzadszą 
b yć musi, im będzie dla wszystkich szkodliwszą; 
szkodliwszą zaś będzie o wiele niż jest w  téj 
chwili, jak  już nieskończenie szkodliwszą jest o- 
becnie, niż była przed pięćdziesięcią laty. Stra­
ty  wszystkich przemysłowo ściśle związanych 
z sobą narodów, będą wówczas tak wielkie i do­
tkliwe, że wojna stać się musi objawem rzadkim 
i ogólnie potępionym.

N ikt ze zwracających uwagę na rozwój tego- 
czesny, nie może zaprzeczyć tego zwrotu ekono­
micznego, rozpoczętego w  tych ostatnich czasach; 
znający znów naturę rzeczy i ludzi, wiedzą dokła­
dnie, że najpotężniejsze ręce nie są w  stanie 
wstrzym ać ogólnych dążeń, rozwijających się 
prawidłowo, jak  zwrot ów ekonomiczny, powyżój 
w  kilku słowach skreślony.

VIII.

Społeczeństwo ekonomiczne! —  wielkie, czcze 
słowo, istniejące li tylko w  głow ach ideologów! 
powić niejeden praktyczny czytelnik.
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Otóż, praktyczny czytelniku, nie zamykaj o- 
czu, a ujrzysz owe społeczeństwo w  całym roz­
woju u żydów.

M y nieśmiało zaznaczamy granice Europy o- 
wemu kształtującemu się ekonomicznemu społe­
czeństwu, dla Izraela zaś społeczeństwo to nióma 
granic:— przekroczyło ono oceany— zam yka w  so­
bie świat cały. ,,Pieniądz nie ma narodowości“ 
powszechnie mawiamy; jeden z Cezarów zaś u- 
trzym ywał, że z jakiegokolw iek źródła pochodzi, 
zawsze jest dobrym nabytkiem. Otóż my się m y­
limy, bo pieniądz jest dziś głównie narodowością 
Izraela, lecz Cezar nie m ylił się podobno: z wszel­
kich m ożliwych źródeł płynie złoto do rąk ży­
dowskich.

W idzim y w szyscy, że owe społeczeństwo, czy 
organizm ekonomiczny (o nazwę mniejsza), jest 
rządzone z cudowną logicznością. Cel jasny, zro­
zumiały: dojście do potęgi i władzy; drogi zawil­
sze, lecz od da‘wien znane, przywódcy doświad­
czeni i pewni siebie, szeregowcy wierzący i po­
słuszni bez granic.

Ponieważ w alka w  kształtach odpowiednich 
danej epoce, była zawsze i będzie dolą człowieka; 
każdemu z nas nasuwa się pytanie, jak  jesteśm y 
przygotowani do tych ekonomicznych zapasów 
z Izraelem? Odpowiedź łatwą będzie, gd y  jak 
można najpobieżniśj skreślim y przygotowanie

Studyurn o żyd a ch . • . 5

— 65 -

http://rcin.org.pl



Niemców, narodu losem i zasługą postawionego 
obecnie u szczytu potęgi.

Bezprzykładne zwycięztwa, rozszerzenie gra­
nic, zyskanie miliardów, utworzenie wielkiego 
i stawą okrytego państwa —  takie są nabytki lat 
kilku.

Parę wojen w  ciągu krótkiego czasu przepro- 
wadzonycłi, w ym agały jednak długiego przygo­
towania; te szczęśliwe wojny pociągają także do 
nowych przygotowań, dla obronienia zdobyczy 
i dla stawienia czoła tym, których się obraziło 
i tyra, których się obrazić może lub obrazić pra­
gnie. Ztąd niezliczone wydatki, zwane przez eko­
nomistów— nieprodukcyjnemi.

Podobne w ydatki i wyrodzona przez nie 
chwiejność pokoju, sprowadzają brak kapitałów, 
czyli zastój przemysłu i handlu, czego znów n,a- 
stępstwem jest zmniejszenie zajęcia dla ogółu lu­
dności i nędza,

W  obec braku roboty dla rąk, nasuwa się 
myśl doraźnego lekarstwa —  ścieśnień celnych —  
lekarstwa gorszego jak  choroba sama, lekarstwa, 
które nie powiększając o grosz jeden istniejących 
kapitałów (o czem właśnie pom yślećby należało), 
każe tym niewystarczającym  już kapitałom wię­
ksze dźwigać przedsięwzięcia: na podobieństwo 
furmana, który konie ustające pod ciężarem, dla 
ulżenia, większym  obkłada ładunkiem.
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Tego rodzaju genialne prawa, pod mianem 
utworzenia narodowego przemysłu, potęgują na­
rodową nędzę i sprowadzają cały szereg idei 
przewrotu i nienawiści społecznycłi.

Brak kapitałów, lichwa, nędza, myśli prze­
wrotu i wzajemna warstw ludności nienawiść, 
oto są czynniki, które przeciwstawić m ogą po­
tężne Niem cy w  walce z organizmem ekonomicz­
nym Izraela, organizmem bogatym, karnym, pra­
cowitym, który dotąd łączy głos Jakóba z ręka­
mi Ezawa.

K to  zwycięży, przewidzieć nie trudno; w  tój 
walce nie idzie wpraAvdzie o naturalne, etnogra­
ficzne i t. p. granice, lecz tylko o całą moral­
ną przyszłość ludności; w  waszych zaś zapasach
o góry, rzeki, morza, społeczeństwo Izraela poży­
czać wam będzie równie jak przeciwnikom w a­
szym pieniędzy —  na w ysoki procent. Podobni 
wówczas będziecie nie do Rzym ian, ale do przod­
ków  waszych w cyrkach Rzymu,, z tą atoli ró­
żnicą, że owi gladyatorzy, których synami jeste­
ście, nie płacili widzom mieniem swych rodzin 
miłego dla nich widoku!

Jakież lekarstwa wasi doktorzy znajdują na 
ten przewidziany dla wszystkich w ypadek walki? 
Niewiarę w siebie, a następnie bezmyślny krzyk 
zwyciężonego: „huzia na żydów!“

Jeżeli macie nieprzyjaciół, ci z rozkoszą mu­
sieli usłyszeć to hasło, czy tę zachętę, my zaś

%
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usłyszawszy go, musimy dla naszego społeczeń­
stwa wytłóm aczyć, jakie znaczenie mieć musi: 
,,huzia na żydów!“

W iem y powszechnie, że obfitość kapitałów 
obniża ich stopę procentową, obniżanie się zaś 
procentu, pozwala na rozwój przemysłu o coraz 
to szerszój podstawie. Turgot obrazowo porów­
nał w ysokość procentu do potopu, który wszyst­
ko zalewa i nie dozwala żadnej się ująć roślinno­
ści; stopniowe dopiero opadanie wód, odkrywa 
wierzchołki gór, następnie w yspy, a w końcu ca­
łe doliny.

Nie inne jest i działanie obniżania się stopy 
procentowej. K ażda obniżka jednego procentu 
pozwala na nowe a niemożebne poprzednio przed­
sięwzięcia; gd y  zaś przejdziemy w  m3 ś̂li całą 
gammę procentową, począwszy od lichwy kra­
jów najuboższych, do 2% krajów najbogatszych, 
zrozumiemy porównanie sławnego ministra-eko- 
nomisty.

N a odwrót, najbujniejsza im aginacya nie w y ­
obrazi sobie ruin, jakiemi pokryłby się kraj, 
w  którym  stopa procentowa z 5%  podw yższyła­
b y  się do 24 np. W szystkie  plagi Egiptu b yłyby  
igraszką w  porównaniu ze spustoszeniami, jakie 
sprawiłoby podobne podrożenie kapitału. Stopa 
procentowa zaś podnieśćby się musiała koniecz­
nie w  razie prześladowania żydÓAV, którzy nie 
przywiązani do miejsca zamieszkania uczuciami
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miłości . lub obywatelstwa kraju, opuszczaliby 
wraz ze swemi kapitałami nową ziemię niedoli, 
prawdziwej niedoli, z jakiej wieki pracy i oszczę­
dności podźwignąćby jej jeszcze nie zdołały.

,,Huzia na żydów!“ zatem nic nie pomoże; 
chcąc wytrzym ać walkę z żydami, należałoby się 
Niemcom wrócić do idei pokoju, pracy i oszczę­
dności; a jeżeli, jak mówicie, moralniejsz)'mi je ­
steście od żydów; tem lepiej, macie albowiem je ­
dną więcej broń w ręku, niż ci, których waszymi 
nieprzyjaciółmi zowiecie; a broń ta w walkach 
ekonomicznych jest zapowiedzią zwycięztwa, nie 
zawsze natychmiastowego, lecz które nieodwo­
łalnie przychodzi.

. Jeżeli zaś, co jest prawdopodobniejsze, kro­
czyć będziecie po dawnych drogach, staniecie się 
słusznie Ilotami żydów.

A n g licy  i Francuzi, przodujący bądź co bądź 
dotychczas postępowi cywilizacyi, pomimo w alk
o naturalne i naukowe granice, nie obawiają się 
żydów, lecz siłą woli i pracy tworzą już owe spo­
łeczeństwo ekonomiczne, które dla reszty Euro­
py jeszcze jest przyszłością; narody te współza­
wodniczą z Izraelem, posiłkują się nawet jego ka­
pitałami, które w tych krajach, pomimo małój 
ilości żydów, są o wiele większe niż w Niem­
czech.
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IX.

Zaznaczyliśm y powstające społeczeństwo eko­
nomiczne, w skład którego wchodzą: Izrael, A n ­
glicy  i Franc.uzi.

Żydzi niewątpliwie są twórcami i kością pa­
cierzową tego organizmu; żaden z narodów euro­
pejskich nie był lepiej do tego zwrotu przygoto­
wanym. Dwudziestowiekowa handlowa działal­
ność w  agencyach rozrzuconych po całym świe­
cie, w yrobiła w  nich znajomość międzynarodo­
w ych stosunków, śmiałość i rzutkość w przedsię­
wzięciach. Im zatem z natury rzeczy przypadło 
być kierownikami nowożytnych narodów, na dro­
gach dokładnie przez siebie poznanych.

Przodowanie to i nauczanie ma swe korzyści 
i naodwrót znieAvala do pewnych obowiązków. 
Płacim y nauczających, w ym agam y zaś od nich 
prócz nauki, współczucia, jeżeli nie małego cho­
ciażby ziarnka miłości; nauczyciela zaś nienawi­
dzącego ucznia, prędzej lub później porzucamy.

W ad a zatem Izraela, nienawiści i pogardy 
dla wszystkich co żydami nie są, wiele przyczy­
nić im może zawodów w przyszłości. Nienawiść 
jest zawsze niewyczerpanem źródłem czynów 
przeciwnych moralności społecznój, bez której ża­
den się naród ostać długo nie może. Interes o- 
sobisty,. któremu dziś nadto w szyscy hołdujemy, 
gd y  mu nawet względna towarzyszy miłość, nie­
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bacznym jest na prawa drugich, jeżeli zaś osta­
tecznie zaślepionym będzie przez nienawiść, do­
puszczać się musi czynów tak wręcz przeciwnych 
prawom moralnym, że człowiek, czy naród kie­
rujący się nim, upaść muszą koniecznie.

W  krajach, w których część społeczeństwa, 
czy to pod mianem arystokracyi, czy demokra- 
cyi, zdoła narzucić ogółowi swoje jedynie korzy­
ści, czas pewien część ta ludności może ciągnąć 
zyski z tego stanu rzeczy; chwila jednak odwetu 
nieodwołalnie przychodzi: a w odwecie tym nie 
należy liczyć na sprawiedliwość, o którój się sa­
memu zapomniało.

Pamiętni na tę historyczną prawdę, synowie 
Izraela winni się pozbyć swój rodowój w ady —  
nienawiści, a wówczas dopiero stać się m ogą sil­
nymi jedynie trwałą ŝiłą, wzbudzającą i miłość
i szacunek. Otoczeni zaś,, jak  dotąd, nieprzyja­
ciółmi, jakich w znacznej części sami sobie zgoto­
wali, chociaż silnymi być mogą czas długi, prę­
dzej jednak lub później ostać się nie zdołają 
w nowo kształtującym się społeczeństwie ekono- 
micznem, którego zasadą być musi solidarność 
interesów wszystkich jego  członków.

W skazaw szy obowiązki żydów, mających nie­
nawiść za godło swych praw, łacniej będzie okre­
ślić obowiązki tych, którzy miłość mieć winni za 
największe przykazanie. Tym  przypada w udzia­
le ułatwić żydom pozbycia się zasadniczej ich
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w ady, przez zrównanie społecznych praw; jedyna 
to droga, po którój żydzi i nie-żydzi w zgodzie 
postępować mogą. D roga zaś ta, dla nas miesz­
kańców  tego kraju jest historycznym legatem, 
świeżo nam przypomnianym przez niepospolite­
go  męża, który nie zdołał wprawdzie urzeczywi­
stnić większej części swych zamysłów, lecz któ­
rego zamiary odznaczały się szerokiem pojęciem 
ogólnego dobra.

Starajm y się przedewszystkiem zastosować do 
praw obyczaje i zrównajmy w  nich z sobą same- 
mi te przynajmniej jednostki izraelskiego pocho­
dzenia, które pozbyw szy się nienawiści w zglę­
dem nie-żydów, chętnie, pomimo nas, stają się 
współobywatelam i jednego z nami kraju.

X.

Czy postępowanie nasze względem żydów, 
nacechowane przyjazną sprawiedliwością, może 
sprowadzić zlanie się obojga narodowości? Nie 
sądzę, ażeby w ypadku podobnego spodziewać 
się należało; wiekami stwierdzona żywotność 
Izraela nie pozwala przypuszczać zjednoczenia 
się żydów  z narodami, między któremi zamiesz­
kują. W  wieku nawet, który z nieusprawiedli­
wioną chlubą mianuje się epoką siły, stali i reali­
stycznej polityki, prawdziwą jest pociechą wi-
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dzied naród, od paru tysięcy lat stawiający czoło 
sile, stali i realistycznej polityce.

Porzucając jednak te w zględy zamało znów 
realistyczne, można conajmniej wyrazić wątpli­
wość, czy zlanie się żydów z nami, byłoby dla 
nas i dla żydów  korzystne?

Zapewne, g d y b y  podobny w ypadek miał uro­
bić z nas nowy naród, posiadający li tylko obu­
stronne zalety, należałoby usilnie pragnąć tak 
korzystnego wyniku; w  przypuszczeniu jednak 
odwrotnem, odziedziczenia wad obojga plemion, 
przypuszczeniu jeżeli nie prawdopodobnem, to 
możliwem przynajmniej; lepiej o wiele, abyśmy 
pozostali sobą a żydzi żydami.

W  końcu wiemy, że każdy naród ma swoje hi­
storyczne zadanie; przecięcie zatem żyw ota jakiego­
kolwiek narodu, chociażby nawet zasłużone i do­
browolne, jest niepowetowaną szkodą dla ludzko­
ści; w rozmaitości bowiem jaką tworzą wszystkie 
narody, w rozmaitości aczkolwiek targanej namię­
tnościami, leży porównanie i postęp, a w przysz­
łości— możliwie ludzka harmonia. Monotonia zaś 
im jest potężniejszą, tem łatwiej przechodzi w u- 
wielbienie siebie, w  zastój i konieczny rozkład: 
przymiot ciał które martwemi się stają. Ze w zglę­
dów więc nawet czysto historycznych pragnąćby 
należało, aby Izrael nie chciał się sam wykreślać 
z księgi dziejów ogólnych; ci zaś tylko przesta­
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ją  Istnieć w  historyi, którzy się z niéj sami w y ­
kreślają.

Jeżeli jednak postępowanie przyjazne i spra­
wiedliwe względem żydów nie może mieć skutku 
wynarodowienia ich, to powinnoby doprowadzić 
synów Izraela do współobywatelstwa w  każdym 
kraju przez nich zamieszkiwanym. Różność po­
chodzenia i wiary nie jest przeciw temu zaporą, 
jedynym  hamulcem jest brak miłości, a jeżeli 
mamy się wyrażać językiem  zrozumialszym, tak-

l że i zupełne zapoznanie wspólnych celów mię- 
\ dzy ludz'mi, czy* się ci żydami, czy nie żydami
I urodzili.

G dy uwierzym y w tę prawdę, ,a  uwierzyć 
w  nią każe nam sama siła rzeczy, nie widzę dla­
czego ludzie różnej wiary i odmiennego pocho­
dzenia, poczuwaćby się nie mogli do wzajemnie 
przyjaznych stosunków.

Z państw europejskich Szwajcarya, pomimo 
sąsiedztwa Niemców, Francuzów i W łochów, 
mieści w  sobie trzy te odrębne narodowości, 
tworzące jednolite państwo. Nie jest zatém rze­
czą niepodobną, aby ludzie różniący się wiarą
i pochodzeniem, nie mogli być współobywatela­
mi jednego kraju.
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XI.

Należałoby przypuszczać, wierząc w postępo­
w ą naturę człowieka, że już dla wszystkicłi na­
rodów przechodzą powoli czasy „rozdzierania“ 
a czasy ,,zszywania“ nadejśćby powinny. P a­
miętajmy zaś, że w każdych czasach lepiej jest 
błądzić przez ślepą miłość, jak  przez ślepą niena­
wiść; nie dlatego, że nienawiść więcej ślepą b y­
w a od miłości, ani też z powodu, że miłość jest 
dlą człowieka więcej przyrodzonóm uczuciem; 
lecz z przyczyny, że dobremu natura ludzka sta­
wia granice, wówczas g d y  złe niczem ograniczo­
ne nie bywa. Najlepiej zaś jest obu uniknąć 
krańców i w ybrać drogę sprawiedliwości, z któ-' 
rej nikomu bez własnej szkody zbaczać nie w ol­
no. Tę prawdę tak my jak  Izrael, głęboko win­
niśmy w yryć w  pamięci. Jakaż jest w  końcu 
przyszłość żyd ów —zniecierpliwiony może się za­
pytać czytelnik.

N aw ykli w  tym wieku do wielkich wynalaz­
ków, często zbyt chętnie przyklaskujem y myślom 
mającym pozór nowości, a za cel zmianę w  na­
turze ludzkiej; z obojętnością zaś przyjmujemy 
prawdy powszednie wygłaszane od wieków, 
może dlatego właśnie mało stosowane, że w y ­
magają pracy codzienrój i mozólnój wytrwałości,

' a wcale się z gwałtownemi przewrotami nie zga­
dzają.
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Jednakże o przyszłości żydów nic powiedzieć 
nie zdołam, coby nie było i dawno znane i zaraz 
zapomniane; przyszłość icłi zależy od nicłi samych 
a nieco także od okoliczności, które pospolicie 
szczęściem zwykliśm y nazywać. .

Przym iot żydów: umiejętność korzystania z da- 
nćj chwili, tak jest rozwiniętym, że nie odrzucą 
zyskownego udziału jaki im przypadnie, jeżeli 
się swój rodowćj wady, nienawiści, pozbyć zdo­
łają. Tym  ich udziałem będzie wówczas nau­
czanie i przodowanie czas długi społeczeństwom, 
mniój od nich przygotowanym  do obecnego eko­
nomicznego rozwoju.

T a  uwaga ujść nie powinna przenikliwości 
Izraela: zdoła on zapewne długą wewnętrzną pra­
cą pozbyć się nienawiści, która mu tyle szkody 
dotąd przyniosła, aby zamiast zawadzać przysz­
łym pokoleniom, stać się ich przewodnikiem na 
drogach handlowych.

Tak zasadnicza zmiana tradycyj i zwyczajów, 
w ym aga wiele nie łatwej pracy i sprzyjających 
okoliczności, czyli owego szczęścia, które cho­
ciaż ślepóm nazwane, staje ostatecznie po stronie 
zdolności, wytrwałości i pracy.

Do tej starćj prawdy dołączmy drugą: że 
szczęściem się uwodzić ani nieszczęściem zrażać 
się nie można. Sophokles już powiedział: ,,nie 
zwijmy nikogo przed śmiercią szczęśliwym;“ gdy
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to zdanie odwrócimy w  sposób: nikogo nie 
zwijmy przed śmiercią nieszczęśliwym: będzie 
ono równie starą prawdą, która nas i Izraela 
zachę^cać powinna do wysileń ,,zszywania,“ któ­
re dotąd niezbyt szczęśliwym uwieńczone były  
skutkiem.
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